
POGODA
Dzisiaj częściowo pochmurnie, 

temperatura do 78 F (26 C), wiatry 
słabe z kierunków płn.-wsch.

Jutro pogoda i temperatura bez 
większych zmian.

Wschód słońca o godz. 5:35 ra­
no, zachód — 8:19 wlecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 22 lipca — 

Marii, Magdaleny.
Jutro czwartek, 23 lipca

— Apolinarego.
Pojutrze piątek, 24 lipca

— Kingi, Krystyny.
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SUKCES Ph'EZ. REAGANA W OTTAWIE
Odwołani* Strajków w Polsce

Wicekonsul PRL 
Poprosił o Azyl

Nowy York (N.D.) — Według otrzy­
manych informacji, wicekonsul w 
Konsulacie Generalnym PRL Tadeusz 
P. Kondratowicz, który pełnił zara­
zem funkcję attache prasowego, zde­
cydował się nie wracać do Polski i 
wraz z żoną i rodziną wybrał wol­
ność. Jego dalsze plany nie są na 
razie znane.

Kondratowicz był znany w kołach 
prasowych Nowego Jorku. Zna dobrze 
język angielski i w kołach konsular­
nych w Nowym Jorku był uważany 
za ruchliwego rzecznika prasowego. 
Jego żona ukończyła studia amery­
kańskie.

Po kilkudniowym okresie załatwia­
nia formalności azylu Kondratowiczo­
wie, jak zakomunikowały oficjalne 
koła amerykańskie, wypoczywają 
“somewhere in USA”.

Na Froncie 
Libańskim 

“Bez Zmian”
Bejrut. (UPI) — WAFA, agencja 

prasowa Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny (PLO) podała do wiadomo­
ści, że kolumna pancerna Izraela 

4 mile w głębi terytorium Libanu, 
ale została wyparta. Równocześnie, 
głosi komunikat Palestyńczyków, ko­
mandosi od strony morza lądowali 
w pobliżu portu Zahrani, 17 mil na 
północ od granicy Izraela. Ten atak, 
twierdzą Palestyńczycy, został rów­
nież odparty i Izraelczycy zostali 
zmuszeni do odwrotu.

Rzecznik Sił Zbrojnych Izraela w 
Tel Avivie zaprzeczył wiadomościom 
agencji Palestyńczyków, stwierdza­
jąc, że czołgi izraelskie nie urządzi­
ły wypadu w głąb Libanu.

W tym samym czasie Rada Bez­
pieczeństwa ONZ jednomyślnie zwró­
ciła się do Izraela i Palestyńczy­
ków o przerwanie walk, dając im 48 
godzin czasu do zastosowania się do 
tego zarządzenia. Danie dwóch dni 
czasu ma na celu umożliwienie spec­
jalnemu wysłannikowi prez. Reaga­
na, Filipowi Habibowi “rozładowanie 
kryzysu”.

Premier Begin po dwugodzinnej 
konferencji z Habibem oświadczył, 
że Izrael “pod żadnym warunkiem” 
nie zgodzi się na bezpośrednie lub 
pośrednie rokowania z PLO i będzie 
“bronił swoich obywateli przed ata­
kami”.

Amb. Habib z Jerozolimy poleciał 
do Bejrutu, gdzie miał konferować 
z prez. Sarkisem i innymi przedsta­
wicielami rządu libańskiego. Przed­
stawiciel Palestyńczyków zajął po­
dobne stanowisko, jak premier Be­
gin, oświadczając, że PLO nie bierze 
udziału i nie ma zamiaru wziąć 
udziału w rokowaniach z przedstawi­
cielem Stanów Zjednoczonych.

Niezwykle Metody 
“Oczyszczania” 

Więzienia
Little Rock, Ark. (UPI) — w ub. 

tygodniu szeryf powiatu Pułaski w Ar­
kansas, Tommy Robinson wyprowa­
dził z miejscowego zakładu karnego 
19 więźniów i pozostawił przykutych 
łańcuchami do wieży obserwacyjnej.

Robinson twierdzi, że chodziło mu 
głównie o zwrócenie uwagi na prze­
pełnienie zakładu i o ochronę bu­
dynku przed podpaleniem, ponieważ 
ludzie ci podburzali resztę do rozru­
chów.

Gub. Frank White potępił postępo­
wanie szeryfa jako niehumanitarne, 
nie był jednak pewny, czy prawo 
zabrania Robinsonowi “oczyszczania”. 
więzienia w ten niezwykły sposób.

Zwycięstwem 
Rządu 
Jaruzelskiego
General Lotnictwa 
Mianowany 
Dyrektorem LOT-u
Warszawa. (UPI) — Nowe kiero­

wnictwo partii w Polsce odniosło po­
dwójne zwycięstwo: robotnicy porto­
wi oraz pracownicy LOT-u odwołali 
strajk, zapowiedziany przez dokerów 
na czwartek, a przez pracowniów linii 
lotniczych na piątek.

Odwołanie strajku robotników por­
towych poprzedziły całonocne rozmo­
wy przedstawicieli robotników z min. 
Stanisławem Bejgerem w Szczecinie. 
Strajk miał objąć 40,000 robotników 
portowych w Gdańsku, Gdyni, Koło­
brzegu i Szczecinie. Radio Polskie 
nie podało szczegółów umowy zawar­
tej przez rząd z robotnikami. Głó­
wnym powodem sporu były warunki 
pracy.

Pracownicy LOT-u domagali się 
prawa wyboru dyrektora tego pań­
stwowego przedsiębiorstwa. Dla wy­
kazania, że nie żartują przeprowa­
dzili próbny dwugodzinny strajk w 
ub. tygodniu. Wczoraj postanowili za­
niechać strajku wyznaczonego na 
piątek po otrzymaniu listu od pre-

(Ciąg dalszy na str. 6-e j)

Komitet Izby 
o Podatkach
Washington (UPI) — Izbowy Komi­

tet Środków i Sposobów zakończył 
dzisiaj nad ranem 10-godzinną debatę 
nad swoją wersją ustawy cięć podat­
kowych. Dotychczas Komitet godził 
się na przeprowadzenie cięć w ciągu 
21 miesięcy, głównie dla ludzi, któ­
rych roczne dochody nie przekraczają 
$15 tys. — $50 tys.

Prez. Reagan zabiega o wprowa­
dzenie ustawy przewidującej cięcia dla 
wszystkich mieszkańców Stanów wy­
sokości 25% w ciągu najbliższych 
3 lat.

Demokraci zgodzili się na cięcia 
w trzecim roku pod warunkiem, że 
rząd zdoła osiągnąć do tego czasu 
wyznaczone sobie cele ekonomiczne. 
Zgodnie z tym, dodatkowe 11-procen- 
towe cięcia wprowadzono by 1 stycz­
nia 1984 roku, jeśli deficyt na rok 
fiskalny 1983 nie przekroczy $22.9 
mild., a przeciętna stopa procentowa 
i stopień inflacji w trzecim kwartale 
tegoż roku utrzyma się na poziomie 
7.5%.

Komitet zaaprobował również 10- 
punktową propozycję ulg podatko­
wych dla kompanii naftowych. Każdy 
producent miałby prawo nie uwzględ­
niać w zeznaniach podatkowych do­
chodów od 500 baryłek “nowej” ropy 
dziennie. Ci, którzy wydobywają ze 
“starych” źródeł, a więc odkrytych 
przed 1 stycznia 1981 roku, mieliby 
prawo do odpisywania 100 baryłek 
dziennie.

Autor tej poprawki, której celem 
było zyskania poparcia konserwatyw­
nych demokratów ze stanów produku­
jących ropę naftową, kongr. Richard 
Gephardt (D.-Mo.), uważa ją za 
“zdrową politykę energetyczną”. Jed­
nakże posiadający największe spo­
śród republikanów wpływy w tym 
Komitecie, kongr. Barber Conable z 
N. Yorku, krytykując poprawkę po­
wiedział, że demokraci wykazali, że 
chcą ulg podatkowych dla “pewnych 
grup zainteresowań”.

Skazanie Dysydentki
Londyn (D.P.) — Proces zwalcza­

jącej zamykanie sowieckich opozycjo­
nistów w zakładach dla obląkńnycłi, 
dysydentki Iriny Grywiny, zakończy, 
się w Moskwie skazaniem jej na 5 
lat zsyłki na Syberię.

WASHINGTON. — Kongr. Daniel Rostenkowski D-Dl. (w środku) 
przemawia przed wysianiem transportu lekarstw i środków me­
dycznych do Polski w ramach akcji “Na ratunek”, prowa­
dzonej przez K.P.A. i amerykańskiej organizacji charytatyw­
nej “Project HOPE”. Od lewej prezes K.P.A. i ZNP mec. 
A. Mazewski i biskup Alfred Abramowicz. . (UPI)

“Project Hope” w Akcji 
Pomocy Dla Polski

Washington, D.<3. (Inf. wł.) — Ame­
rykańskie narzędzia i sprzęt lekarski 
oraz lekarstwa wysyłane są drogą lot­
niczą do Polski w ramach wielkiego 
programu udzielenia Polsce pomocy 
w dziedzinie szpitalnictwa, uzgodnio­
nego przez Fundację Charytatywną 
Kongresu Polonii Amerykańskiej z 
zasłużoną organizacją charytatywną 
“Project HOPE”, niosącą od wielu 
lat pomoc szpitalom w Polsce.

W czasie konferencji prasowej, jaka 
odbyła się wczoraj na Kapitolu, poda­
ne zostały do wiadomości publicznej 
szczegóły programu.

W konferencji uczestniczyli: dr Wil­
liam B. Walsh, założyciel i prezes 
“Project HOPE”, prezes Kongresu 
Polonii i Fundacji Charytatywnej 
K.P.A., Alojzy Mazewski, oraz kon- 
gresmani: Edward Derwiński, Dan 
Rostenkowski i Klemens Zabłocki, 
jak również ks. Biskup Alfred Abramo­
wicz, ks. Edward Pająk z Chicago, 
prezes ZPRK Józef Drobot i prezes 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego, 
Franciszek Proch z New Yorku.

(Ta grupa polonijnych przywódców 
i działaczy uczestniczyła wczoraj w 
specjalnej konferencji w Departa­
mencie Stanu, poświęconej sprawie 
napływu na Zachód najnowszej fali 
uchodźców z Polski, jak też wzięła 
udział w ceremonii wysłania tran­
sportu lekarstw i narzędzi lekarskich, 
w paczkach oznaczonych napisami: 
“Dar Kongresu Polonii Amerykań­
skiej”).

Dr. Walsh podał do wiadomości, że 
sprzęt medyczny i lekarstwa zostały 
ofiarowane przez amerykańskich pro­
ducentów, a w Polsce będą rozdziela­
ne przez komisję z udziałem przed­
stawicieli władz zdrowia i związków 
zawodowych “Solidarność”. Są to 
dary społeczeństwa amerykańskiego 
dla społeczeństwa polskiego oraz 
świadczą one o więzach przyjaźni, ja­
kie łączą oba narody” — stwierdził 
dr Walsh.

Prezes Mazewski w swojej wypo­
wiedzi mówił z uznaniem o pomocy 
medycznej, udzielanej Polsce przez 
“Project HOPE”. Jest to akcja ma­
jąca na celu zmniejszenie istniejącego 
w Polsce kryzysu w dziedzinie opieki 
lekarskiej mówił Mazewski, podkre­
ślając również, że “pomoc ze strony 
“Project HOPE” w szerszym sensie 
jest humanitarną inwestycją na rzecz 
lepszej przyszłości całego narodu pol­
skiego”.

W czasie ceremonii związanej z wy­
słaniem przez “Project Hope” pier­

wszego transportu lekarstw kongr. 
Zabłocki przekazał amerykańską 
flagę jako dar Amerykanów polskiego 
pochodzenia w stanie Wisconsin dla 
społeczeństwa polskiego. Flaga ta zo­
stanie przekazana do Polski wraz z 
transportem lekarstw.

“Flaga ta jest nie tylko gestem 
dobrej woli — oświadczył Zabłocki. 
Reprezentuje ona potwierdzenie zo­
bowiązań Ameryki co do niesienia po­
mocy narodowi polskiemu”.

Krótko przemówili również kongr. 
Rostenkowski i kongr. Derwiński, wy­
rażając uznanie za niesienie pomocy 
Polsce w zakresie potrzeb leczniczych.

Porwanie 
Samolotu LOT-u
Berlin. (UPI) — 21-letni Polak, 

uzbrojony w rewolwer i granat ręcz­
ny, zmusił pilota LOT-u do lądowa­
nia na amerykańskim lotnisku w Ber­
linie Zach. Samolot znajdował się 
w drodze z Katowic do Gdańska. 
W 30 minut po starcie, młody Po­
lak, którego nazwiska nie ujawniono, 
z wyciągniętym rewolwerem pod­
szedł do stewardessy i zażądał skie­
rowania samolotu do Berlina Zach. 
Pilot zastosował się do tego żąda­
nia. Później okazało się, że była 
to imitacja granatu ręcznego, a pi­
stolet był kalibru .22.

Po wylądowaniu na amerykańskim 
lotnisku Tempelhof, porywacz został 
oddany w ręce policji zachodnio-nie- 
mieckiej i będzie oskarżony o “pi­
ractwo powietrzne”. Samolot z 50 pa­
sażerami, wśród których mieli znaj­
dować się obcokrajowcy, wrócił do 
Polski.

Samolot w drodze do Berlina oto­
czyły myśliwce wschodnio-niemiec- 
kie, które ścigały go aż do lotniska 
Tempelhof. Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Fran­
cji złożyli protest przeciw naruszeniu 
granicy Berlina Zach, przez myśliw­
ce bloku sowieckiego.

Ostatnio porwanie samolotu LOT-u 
było nieomal kopią porwania z 4 
grudnia ub. roku, gdy Andrzej Per­
ka (39 lat) z Lodzi zmusił samolot 
lecący z Zielonej Góry do Warsza­
wy do zmiany kierunku i lądowania 
na lotnisku Tempelhof. Perka był 
uzbrojony w granat ręczny. W Ber­
linie Zach, stanął przed sądem za 
korsarstwo powietrzne i skazany na 
4 lata więzienia.

Deficyt Watykanu 
| - $25 Min |

Londyn (D.P.) — Po dwóch dniach 
narad w Watykanie utworzona przez 
papieża Jana Pawła II specjalna rada 
kardynałów doszła do konkluzji, że 
deficyt w budżecie Stolicy Apostol­
skiej na rok 1981 wyniesie 30 mid 
lirów, to jest około $25 min.

Do rady tej należy 15 nie włoskich 
kardynałów z całego świata. W obec­
nej pierwszej sesji jej obrad wzięło 
udział 11 członków, którzy przeanali­
zowali rachunki za r. 1980 i ocenili 
wysokość przewidzianych na rok bie­
żący wydatków. W komunikacie waty­
kańskim powiedziano ogólnikowo, że 
poszczególni kardynałowie przedsta­
wili szereg wniosków w sprawie za­
pewnienia Kościołowi odpowiednich 
środków na pełnienie jego uniwersal­
nej misji.

Przemówienie 
Telewizyjne 

Jana Pawła II
Rzym (UPI) — Ojciec Sw. Jan 

Paweł H z pokoju w szpitalu wygłosił 
38 minutowe przemówienie po fran­
cusku do uczestników Międzynarodo­
wego Kongresu Eucharystycznego w 
Lourdes. Przemówienie zostało nada­
ne przez stacje telewizyjne w całej 
Europie.

Miliony europejskich telewidzów 
ujrzały słaby cień człowieka, którego 
donośny głos i zdecydowane ruchy 
pozna) świat podczas wyczerpujących 
podróży, jakie odbył w ciągu swego 
dwu i pół rocznego pontyfikatu.

Biała sutanna wisiała luźno na 
Papieżu, siedzącym przy stole. Za nim 
na ścianie widać było krzyż. Drżą­
cymi dłońmi trzymał kartki papieru, 
z których słabym głosem czytał prze­
mówienie. Jego ruchy, kiedyś zde­
cydowane, były niepewne. W postaci, 
ruchach i glosie widać skutki choroby.

Było to pierwsze telewizyjne wystą­
pienie Ojca Sw. od powrotu do szpi­
tala w dniu 20 czerwca, gdy zdumie­
wający powrót do zdrowia po zama­
chu na jego życie w dniu 13 maja przez 
fanatyka tureckiego, przerwało wiru­
sowe zapalenie, powodujące gorączkę.

Przemówienie Ojca Sw. do uczestni­
ków Kongresu Eucharystycznego było 
prawie w całości poświęcone znacze­
niu i roli Eucharystii w życiu Ko­
ścioła i wiernych. Ojciec Sw. nawią­
zał do swojej choroby, wyrażając żal, 
że nie może być razem z uczestnikami 
Kongresu w sanktuarium Matki Bożej 
w Lourdes. Opatrzność zadecydo­
wała, mówił Ojciec Sw., by złożył 
ofiarę, jak wielu innych chorych i 
ułomnych. Bierze udział w Kongresie, 
ale bez fizycznego w nim udziału.

Pod koniec przemówienia, Ojciec 
Sw. podniósł się na krótko, by udzielić 
błogosławieństwa.

Minimalny Wzrost 
Dochodów

Washington. (UPI) — Dochody 
Amerykanów wzrosły w czerwcu o 
$14.5 mild, czyli o 0.6%, a więc o 
taki sam stopień jak w kwietniu i 
maju. Był to już czwarty z rzędu 
miesiąc wykazujący niewielkie bądź 
żadne podwyżki płac po odliczeniu 
strat wynikających z inflacji.

Mimo powolnego wzrostu indywi­
dualnych dochodów Amerykanie zwięk­
szyli swe wydatki w ostatnim mie­
siącu o 0.9%, znaczną sumę, wzią­
wszy pod uwagę niewielki wzrost 
w maju (0.2%) i kwietniowy spa­
dek wydatków o 0.1%.

Podczas kiedy wydatki na podsta­
wowe artykuły wzrosły, wydatki na 
tzw. przedmioty stałe zmniejszyły się 
o $1.6 mild. Oczywiście, zwiększone 
wydatki miały niekorzystny wpływ 
na oszczędności. W czerwcu Amery­
kanie włożyli do banków o $6.8 
mild mniej niż w poprzednim mie­
siącu i 0 $19 mild, mniej niż w 
kwietniu.

Zrozumienie 
Dla Polityki 
Monetarnej US

Uczestnicy Konferencji 
Zobowiązali Się Do 
Solidarnej Współpracy
Ottawa. (UPI) — Przywódcy sied­

miu wysoko uprzemysłowionych 
państw demokratycznych zakończyli 
wczoraj konferencję ekonomiczną w 
Ottawie. W końcowym dokumencie 
dyplomatycznym przemilczano kry­
tycyzm pod adresem polityki ekono­
micznej Stanów Zjednoczonych, ata­
kowanej głównie przez prezydenta 
Francji, Mitterranda i kanclerza Nie­
miec Zach., Schmidta, którzy z na­
ciskiem podkreślali wpływ wysokiej 
stopy procentowej w USA na gospo­
darkę ich państw.

Prez. Reagan pod koniec wczoraj­
szej sesji podziękował zebranym za 
zrozumienie sytuacji ekonomicznej 
Stanów i ich intencji możliwie szyb­
kiej odnowy.

“Jestem wdzięczny za zrozumienie 
i poparcie dla naszej polityki. Wyje- 
dziemy stąd z prawdziwym poczu­
ciem wiary we wspólny cel” — po­
wiedział Reagan, odlatując do domu. 
Obserwatorzy uznali debiut Reagana 
w międzynarodowej dyplomacji za 
sukces.

Podczas konferencji prez. Reagan 
zdołał obronić i wyjaśnić powody 
wysokiej stopy procentowej, twier­
dząc, że chodzi głównie o zahamowa­
nie inflacji.

W finałowym komunikacie uznano, 
że taka polityka monetarna Stanów rze­
czywiście odgrywa rolę w ogranicza­
niu podwyżek cen.

Dokument, podpisany przez RFN, 
Francję, Japonię, Włochy, W. Bryta­
nię, USA i Kanadę stwierdza jedno­
cześnie, że tego rodzaju posunięcia 
nie powinny być stosowane jako je­
dyny środek walki z inflacją i że 
pominięcie innych sposobów rozwią­
zujących ten problem może ujemnie 
wpłynąć na gospodarkę innych

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trwają Strajki 
Pracowników 
Publicznych

(UPI) — W Providence, R.I., gro­
madzą się na ulicach sterty śmie­
ci, nie uprzątane przez strajkujących 
pracowników wydziału oczyszczania 
miasta. Mayor Providence oświad­
czył, że wszyscy, którzy nie stawili 
się do pracy zostali zwolnieni za 
pogwałcenie umowy o pracę. W od­
powiedzi prezes lokalu 1033 związków 
pracowników publicznych, J. Virgil- 
lio wezwał członków do pójścia na 
strajk, w przypadku gdyby pogróż­
ka Cianci okazała się prawdą. Z 
kolei mayor zagroził zerwaniem kon­
traktu ze związkami za spełnienie 
ich zapowiedzi.

Bezpośrednią przyczyną strajku 
było zmniejszenie godzin nadliczbo­
wych.

Tymczasem w Minnesota nadal trwa 
strajk pracowników stanowych, po­
wiatowych i miejskich. Przedstawi­
ciele związków odrzucili ofertę stanu 
o 8-procentowych podwyżkach płac 
i wyrównaniu kosztów utrzymania 
w drugim roku kontraktu.

Do pracy w szpitalach stanowych, 
na drogach i w urzędach przystą­
pił personel kierowniczy i pracowni­
cy nie zrzeszeni w związkach. Do­
tychczas wszystkie instytucje wyko­
nują swe usługi w zwolnionym tem­
pie. Zamknięto jedynie największy 
w tym stanie ogród zoologiczny. 
Więzienia, domy dla starców i szpi­
tale, choć w ograniczonym stopniu, 
dają sobie dotychczas radę, operu­
jąc z mniejszym personelem.

W Kalifornii trwa strajk pielęgnia­
rek i elektryków, a w Georgii — 
samych elektryków.
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Patrzeć Na Znaki Czasu — 
Wsłuchiwać Się w Naród...

Prymas Polski, Ks. Arcybiskup Józef Glemp, 
o Swojej Misji i Roli

Nowy Prymas Polski, ks. Arcy­
biskup Józef Glemp, udzielił wywiadu 
dziennikowi “Życie Warszawy”.

Rozmowę przeprowadziła dzien­
nikarka Teresa Brodzka.

— Ten wysoki urząd obejmuje 
Ksiądz Prymas w momencie bardzo 
trudnym dla całego narodu, ale i 
przełomowym. Jakie perspektywy 
widzi Wasza Ekscelencja dla procesu 
odnowy w naszym kraju i czego nam 
w tej chwili dla jej powodzenia naj­
bardziej potrzeba?

— Nie mogę przewidzieć tych wszy­
stkich faktorów, które kierują ży­
ciem społecznym. Chcę się strzec 
przed działalnością polityczną.

Misją Kościoła jest pośrednie od­
działywanie na społeczeństwo poprzez 
ukayzwanie prawdziwych wartości, 
przez ukazywanie Sprawy. Działal­
ność Kościoła powinna zmierzać do 
tego, ażeby powstrzymywać ludzi od 
zakłamania i od kierowania się racja­
mi podyktowanymi własna ambicją. 
Tego się będę trzymał.

Kościół będzie się starał pokazywać 
to, co obiektywnie dobre i obiektywnie 
prawdziwe, aby człowiek, który jest 
dzieckiem Bożym widział przede 
wszystkim dobro wyższe. Wybijanie 
się jednostki kosztem innych powo­
duje, że często ludzie bardziej war­
tościowi pozostają w cieniu.

— Można zatem powiedzieć, że 
potrzebne nam są przede wszystkim 
spokój i opanowanie?

Wzywanie do spokoju rozlegało się 
zawsze za życia ks. prymasa Wyszyń­
skiego. Budować można bowiem tylko 
w pokoju. Wiem, że mogą być siły 
przeciwne odnowie, które ustępują 
tylko pod przymusem. Trzeba do tych 
ludzi dotrzeć i przekonać ich, że upór

Nowa 
Namiastka Cukru

Washington. (UPI) — Federalna 
agencja Food & Drug Administra­
tion i zaaprobowała wprowadzenie na 
rynek nowego substytutu cukru “as­
partame”. Środek ten został wypro­
dukowany przez firmę G. D. Searle 
& Co. w Skokie, HI.

W sklepach znajduje się pod na­
zwą “Nutrasweet”.

Przedstawiciel kompanii oświad­
czył, że “aspartame” smakuje jak 
cukier, nie pozostawia absmaku, nie 
niszczy uzębienia i redukuje ilość 
kalorii w wielu posiłkach i napojach 
do 95%.

Zrządzenie Boże
Jerozolima (ST) — Oficjalnie rząd 

egipski stwierdził, że katastrofa he­
likoptera w dniu 2 marca b.r., w któ­
rej zginął szef sztabu armii egipskiej 
gen. Ahmed Badawi i kilkunastu to­
warzyszących mu oficerów, była “zrzą­
dzeniem Bożym”.

Natomiast czterej członkowie załogi 
helikoptera, którzy ocaleli, stwierdza­
ją że do katastrofy doprowadziło prze­
ładowanie helikoptera skrzyniami z 
daktylami.

Dygnitarze z oazy Siwa w zachod­
niej pustyni egipskiej po prostu wmu- 
sili w każdego z oficerów po skrzyn­
ce daktyli, z których każda ważyła 
75 funtów. Stworzyło to dodatkowe 
obciążenie przekraczające pól tony.

CZY MACIE ZROBIONY 
TESTAMENT?

Nie czekajcie aż władze stanowe 
zadecydują o Waszych sprawach 
majątkowych. Zrobienie testa­
mentu kosztuje od $35.00 i może 
się tym zająć:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100 

przeciw odnowie jest podyktowany 
indywidualnymi ambicjami, które po­
winny być podporządkowane dobru 
społecznemu.

Tu chodzi o nasza Ojczyznę. Jeżeli 
ludzie przez wieki oddawali za nią 
życie i krew — można dla niej zrezy­
gnować z własnych wygórowanych 
ambicji.

— Komentatorzy prasowi zgodnie 
orzekli, że mianowanie Waszej Ek­
scelencji Prymasem Polski oznacza, 
iż w polityce Kościoła w Polsce będzie 
kontynuowana linia wypracowana 
przez kardynała Stefana Wyszyńskie­
go. Jeżeli się nie mylą, to jaka jest 
wykładnia tej linii?

Nie znam się na polityce i nie 
chciałbym jej uprawiać. Działalność 
Kościoła to jest to, co określa Ewan­
gelia, Sobór. Zmarły prymas pozosta­
wił swojemu następcy wolną rękę. 
Ale dal wskazówki: ażeby patrzeć na 
znaki czasu, ażeby wsłuchiwać się w 
naród. To będę czynił. Dziś sytuacja 
Kościoła w Polsce jest inna niż przed 
laty. Stosunki z rządem znacznie się 
poprawiły. Myślę, że proces odnowy 
jest oparty na wzjamnym poszano­
waniu partnerów. I choć droga do 
pełnego porozumienia jest jeszcze da­
leka. to rozwija się ów proces po­
myślnie, bo jest oparty na wzajem­
nym szacunku.

— Jakie potrzeby Kościoła w Polsce 
uważa Ksiądz Prymas za najpilniej­
sze, jakie braki czy niedostatki utru­
dniają mu prawidłowe funkcjonowa­
nie?

— Oprócz zwartości duchowej, jaka 
zawsze jest mu potrzebna — Kościół 
potrzebuje jeszcze trochę zewnętrzne­
go, instytucjonalnego rozwoju. Odczu­
wamy brak kościołów, punktów kate­
chetycznych — w tej dziedzinie pot­
rzeby nasze są ogromne. Zdajemy 
sobie przy tym sprawę, że materiały 
budowlane są dziś bardzo trudne do 
zdobycia, więc zaspokojenia tych 
potrzeb nie może zastąpić szersza 
działalność stowarzyszeń i organizacji 
katolickich, także prasy. Wszystko to 
jest obecnie w trakcje ustaleń, toteż 
na razie nie mogę się na ten temat 
wypowiadać. Muszę się jednak za­
strzec, że Kościół nie chce zyskiwać 
niczego, co nie byłoby zgodne z jego 
posłannictwem duchowym.

— O papieżu wie cały świat — nie 
tylko katolicki — że lubi poezję, muzy­
kę, góry, sport. ... Myślę, że Polacy 
chcieliby wiedzieć o swoim Prymasie 
też coś bliższego, bardziej osobiste­
go. ..

— Pisano już gdzieć że uprawiałem 
sport.

-Jaki?
— Lekkoatletykę i koszykówkę. W 

bardzo biednym klubie — KS Kolejarz 
w Inowrocławiu. Już go zresztą nie 
ma, nie istnieje. Pisywałem też wier­
sze, sztuki sceniczne. Te ostatnie wy­
stawialiśmy w seminarium duchow­
nym.

— Czy ma Ksiądz Prymas liczną 
rodzinę?

— Mam dwóch braci i siostrę. Ro­
dzice nie żyją. Bracia są żonaci, jeden 
z nich jest matematykiem, a drugi 
inżynierem drogowcem — tak się to 
zdaje się nazywa. Najmłodza w ro­
dzinie, siostra, niezamężna, jest labo- 
rantką w szpitalu.

— Czy Wasza Elscejencja spodzie­
wał się nominacji na Prymasa Polski?

-Nie
— Bodaj pięć lat temu w prasie 

szwajcarskiej pisano, że właśnie Ksiądz 
Prymas będzie następca kardynała 
Wyszyńskiego...

— Owszem, był taki “wybryk”, ale 
ja się naprawdę nie spodziewałem tej 
nominacji.

— Dziękuje Waszej Ekscelencji za 
rozmowę.

IDEALNY PODAREK

ALBUM
PAMIĄTKOWY 

“PODRÓŻ JEDNOŚCI I NADZIEI 
JAN PAWEŁ II W POLSCE”

Album jest bogato ilustrowany i zawiera obszerne fragmenty 
wszystkich homilii i przemówień, wygłoszonych przez

Ojca św. w Polsce.

Cena $8.50 
z opłaconą pocztą

Zamówienie proszę kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.. Chicago, 111. 60646 

Za zaliczeniem pocztowym 
■ (C.O.D) nie wyslamy

JACKSONVILLE BEACH, FLA. — Joseph George Helmich 
(w środku) oskarżony został o sprzedaż w latach 1963-64 ta­
jemnic wojskowych dla wywiadu sowieckiego. (UPI)

—

Można Już Nabywać Karty Wstępu 
Do Studia Telewizyjnego 

Na “Bobby Vinton Telethon For Polish Relief”
Wiemy już o tym, że w niedzielę, 

9 sierpnia, w godzinach od 7 do 10 
wieczorem, na kanale 9 TV stacji 
WGN-TV, będzie odbywał się teleton, 
dochód z którego przeznaczony jest na 
fundusz pomocy dla Polski. Teleton 
ten zorganizowany jest z inicjatywy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
przy współpracy znanych amerykań­
skich organizacji charytatywnych — 
takich, jak: CARE, HOPE i Catholic 
Relief Services. Teleton ten nosi na­
zwę: “Bobby Vinton Telethon for 
Polish Relief”.

Komitet organizacyjny, którego dy­
rektorem wykonawczym jest aid. Ro­
man Puciński, prezes Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej Wydziału na stan 
Illinois, zapewnia, że w teletonie we­
źmie udział wielu wybitnych artystów 
— zarówno amerykańskich, jak też 
polskich. Dla wielu zainteresowanych 
udostępnione będą karty wstępu do 
studia na tę imprezę. Będą mogli 
uczestniczyć w całej imprezie, jako 
widzowie. Karty wstępu kosztować 
będą po $100 i zakupić je można w 
kilku miejscach. Czeki należy wy­
stawiać na: PAC Charitable Founda­
tion.

Przedsprzedażą kart wstępu zajmu­
ją się: Związek Narodowy Polski, 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 
60646; Zjednoczenie Polskie Rzymsko- 
Katolickie, 984 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. 60622; Związek Polek w 
Ameryce, przy 205 S. Northwest High­
way, Park Ridge, oraz następujące 
banki: Talman Home Federal Savings 
and Loan Assoc., przy 5501 S. Kedzie 
Ave.,; Northwestern Savings and 
Loan, przy 5075 S. Archer i Parkway 
Bank & Trust Co., przy 4777 N. Har­
lem Ave., Harwood Heights.

Aid. Roman Puciński zapewnił, że 
całkowity dochód z teletonu zostanie 
przekazany na pomoc żywnościową 
i zakup potrzebnych lekarstw dla 
mieszkańców Polski. Rozdziałem prze­
słanych produktów zajmą się wspo­
mniane już powyżej organizacje przy

Biskupi USA Apelują 
o Pomoc Dla Polski 
Przewodniczący Episkopatu USA 

arcybp Jan Roach, zwrócił się z ape­
lem do wszystkich biskupów w Sta­
nach Zjednoczonych, aby w swoich 
diecezjach przeprowadzili zbiórki pie­
niężne celem niesienia natychmia­
stowej pomocy narodowi polskiemu, 
który cierpi obecnie na brak żywności

W związku z tym także arcybiskup 
E. Szoka polecił w liście do księży, 
żeby we wszystkich parafiach archi­
diecezji detroickiej odbyła się taka 
zbiórka na rzecz Polski, dotkniętej 
klęską głodową.

Arcybiskup głosi m.in. w liście, że 
będąc niedawno na pogrzebie pry­
masa Polski widział długie kolejki 
przed sklepami na ulicach Warszawy.

Nawet za bochenkiem chleba trzeba 
tam obecnie stać kilka godzin.

Zbiórkę dla Polski przeprowadza 
Kościół pod kierownictwem “Katolic­
kiej Organizacji Niesienia Pomocy” 
zarządzanej przez biskupów. Zebrana 
pomoc będzie zaadresowana do pol­
skich biskupów, którzy na podstawie 
porozumienia z rządem i “Solidarno­
ścią” zajmą się rozdzielaniem żyw­
ności w kraju.

Także amerykański przedstawiciel 
tej katolickiej organizacji będzie obec­
ny przy podziale darów w Polsce. Ze­
brane fundusze będą przesłane do 
“Katolickiej Organizacji Niesienia 
Pomocy” w Nowym Yorku, a stamtąd 
do Polski.

Arcybiskup Szoka apelował, żeby 
księża z ambon mówili o krytycznym 
położeniu sióstr i braci w Polsce, za­
chęcając wiernych do składania ofiar 
na ten cel.

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

czynnej pomocy przestawicieli “Soli­
darności” z Lechem Wałęsą na czele.

Telefonowi przyglądać się będzie 
ponad 25 milionów widzów w 49 sta­
nach. Komitet organizacyjny ma na­
dzieję, że osiągnie on sukces i przy­
niesie tak bardzo potrzebne fun­
dusze.

W sprawach bardziej szczegółowych 
informacji dotyczących teletonu na­
leży telefonować na nr. 763-7300. Wię­
cej szczegółów w miarę ich napływa­
nia, będziemy przekazywać w kolej­
nych komunikatach. Apelujemy do 
wszystkich o poparcie tej tak ważnej 
imprezy.

Najgorsi Kierowcy
Podług badań urzędowych najgor­

szymi kierowcami są Grecy, bo w 
Grecji ginie rocznie w wypadkach 
drogowych aż 195 osób na 100 tysięcy 
zarejestrowanych samochodów. Na­
stępne miejsca w stosunku do 100 tys. 
aut zajmują: Belgia — 91; Francja — 
90; Holandia — 64; Włochy — 58; 
Wielka Brytania — 46.

Fakt, że mimo największego ruchu 
samochodowego ilość ofiar w Stanach 
Zjednoczonych jest znacznie mniejsza 
— 37, przemawia za tym, że tylko 
różnica w kwalifikacjach i tempera­
mentach kierowców decyduje o tej 
kolejności, lecz także znakowanie i 
stan dróg oraz zachowanie śię prze­
chodniów i jakość hamulców.

Success in Stripes
Printed Pattern

4518
SIZES 8-18

We're STARRING STRIPES here 
although this surplice line is a 
beauty also in a print or solid 
color. Note easy sashing, fluid 
skirt with deep band. Send!

Printed Pattern 4518: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 3/8 yards 
60-inch fabric.
$2.00 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgooa, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 
SPRING-SUMMER PATTERN CAJ- 
ALOG. 100 styles, free pattern 
coupon. ($2 Value). Catalog, $1. 
AU CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
134-14 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweaters-Sizes 38 56 
129-Quick/Easy Transfers 
Books and Catalog - add 25*. 
each for postage and handling.

Maria Rodziewiczówna

STRASZNY
DZIADUNIO

I 
Delfin

— Hieronim, słyszysz? Wstawaj! A to sen do pozazdrosz­
czenia! Hieronim, Rucio, to ja — Zabba!

— To mi dopiero nowina! — odparł spod burki stłumiony, 
zaspany głos. — A czego tam chcesz? Pali się?

— Wstań, to zobaczysz.
— Ale kiedy ja nie chcę ani wstawać, ani patrzeć.
— Ano, to się utopisz.
-Coo?
Spod burki wyjrzała na świat rozczochrana, płowa czupry­

na, potem ręka, potem senna twarz młodego człowieka.
Ziewnął przeciągle, pięściami przetarł oczy i spojrzał.
— Bogowie Ol^iipu i Walhalli! Co to, potop? — krzyknął, 

zrywając się na równe nogi.
Było się czemu dziwić. Chłopski alkierz, gdzie się to działo, 

po ramy okien pełen był wody. Wszystkie sprzęty były już 
zatopione, szczelinami wdzierał się nurt, sycząc; wkoło pa­
nowała głucha cisza, tylko z dala dochodziła przeciągła wrza­
wa głosów ludzkich i przeraźliwy ryk bydła.

Zbudzony, stojąc po kolana w wodzie, rozejrzał się zdu­
miony.

— Cóż milczysz? — krzyknął do towarzysza. — Gadaj, co 
się stało!

— Powódź — lakonicznie odparł zagadnięty.
— Wieś zatopiona? Gdzie koledzy?
— Zatopiona. Koledzy bezpieczni, pod lasem. Ja zaszedłem 

po ciebie.
— Rychło w porę! zamruczał pan Hieronim. — O włos nie 

zginąłem przez twą troskliwość.
— Spałeś jak pień.
— Jak pień. Zgrabna metafora. Ciekawym, jak byś ty 

spał, gdybyś wrócił z linii po trzech dniach roboty.
— Grocholski był z tobą, a jednak pierwszy się stawił na 

alarm.
— Grocholski musi myśleć o pani naczelnikowej. Zako­

chani mają zawsze lekki sen jak panienki. Nieprawdaż?
— Musi być — odparł Litwin.
Tu pan Hieronim zakrzątnął się, brodząc po wodzie i 

monologując pod nosem:
— Już wiem! To pewnie dziadunio nasłał na mnie to 

nieszczęście za to, żem nie chciał pójść na medycynę. Bogowie 
piekieł, czy jest w waszej spiżarni mąk gorsza od doli studenta 
na praktyce? Jako Hiob wyjdę z tej okazji, jeśli życie zacho­
wam. Tłumok w wodzie, odzienie wniwecz; moje rachunki, 
plany pożarła ta ciecz nikczemna. Dobrze, że choć skrzypce w 
całości. A masz czółno, Zabba?

— Nie ma — odpowiedział spokojnie.
— Jak to, nie ma? Piechotą pójdziemy po wodzie?
— A juści. -Ablo to dla ciebie co nowego? Ty Delfin.
— Otóż to! Dlategom nierad mej reputacji matnpwać w 

tej odzieży! Hm, a gdzież to smyczek? Leżał"na oknie czy pod 
oknem! Przepadł! Doprawdy, czuję i w tym palec dziadunia. 
On ma konszachty ze złymi mocami i używa ich na moją za­
tratę. Oj, oj! Nie ma smyczka, nie ma!

— Porzuć gadanie i chodźmy — wtrącił Zabba.
— Łatwo ci to powiedzieć. Ale ja, dusza muzykalna, cierpię 

nad ta stratą!
Chłopak załamał ręce patetycznie, oczy mu się jednak 

śmiały.
— Dajże pokój, albo to czas błaznować?
— Na błaznowanie powinien człowiek mieć czas, bo inaczej

— cóż robić z życiem? Trzeba będzie dostać żółtaczki, zapchać 
mózg cyframi, tak wyglądać jak ty, skrzeku pospolity!

Podczas tej oracji pan Hieronim wziął zmokły tłumoczek 
na plecy, skrzypce pod pachę i wydostał się oknem na świat 
boży. Kolega zebrał resztę manatków i podążył za nim, nie 
obrażony bynajmniej zoologiczną przenośnią swego nazwiska.

— Słuchaj no, Zabba, a gdzież to ci bezpieczni koledzy pod 
lasem? Prowadź, bo doprawdy zgłupiałem ze snu i paniki. To 
nie moja specjalność wodna komunikacja.

— Tędy — rzeki Zabba — widzisz, koledzy na górce.
— Aha! Widzę, że idziemy prosto na doły z gliną! Śliczna 

awantura! I to morze było wczoraj nikczemną kałużą. I wierz 
tu pozorom. Chłopi uciekli i wrzeszczą. Co to im pomoże? 
Ale że mnie ten wrzask nie zbudził!

— Kiedy bo spałeś jak pień.
— Jak pień! Ten zawsze swoje — mruknął chłopak i umilkł 

na chwilę.
Woda dochodziła im do pasa, prąd walił z nóg, targał tu i 

tam. Było dziwnie przykro borykać się z rozpętanym żywio­
łem, nie wiedząc, gdzie i co ma się pod stopami, bo woda — 
rozmulona, pełna zielska — była czarna jak atrament.

Nad tą wodą sterczały dachy chat, łby bydła, drzewa 
lasu — i na wzgórzu tłum ludzi, zbitych w niesforną, wyjącą 
gromadę.

Pan Hieronim zza pleców kolegi spojrzał w stronę lasu, 
odmierzył okiem odległość i zaśmiał się niefrasobliwie.

— Stroiki inżynierowej musiały ulec smutnym wypadkom
— zauważył wesoło.

— Zostały w chacie podobno.
— Otóż tak, dobrze jej! Po co jeździ z mężem, nieodstępna, 

jak wyrzut sumienia. Siedziałaby w mieście. Bardzo się cieszę 
z tej straty! Będzie miała naukę na przyszłość. Potrzebna 
nam tu, jak dziura w bucie! Wiecznie kogoś zbałamuci, a my 
za tego musimy wszystko odrabiać. Szkoda, że ten fircyk 
Grocholski nie poszedł na dno z jej sukienkami. Brr, co tu wody!

Chłopak odsapnął, bo go nurt za piersi chwytał.
------ I powiedz mi, Żabba, skąd się ten tani płyn wziął w 

takiej ilości przez jedną noc?
— Z gór — wygłosił zapytany.
— Ale z jakich!
— Skąd ta rzeka płynie.
— Gruntownie znasz kwestię! Jakież to? Alpy, Himalaje, 

Andy?
— Góry i kwita!

/ — Otóż i odpowiedź inżyniera! Poproszę naczelnika, żeby
cię wysłał na praktykę do wiejskiej szkółki na zarysy geografii!

j (Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Pobytu Delegacji Polonii w Białym Domu
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Jak już podawaliśmy, liczna delegacja Polonii pod przewodnictwem prezesa K.P.A. 
i ZNP Alojzego Mazewskiego spotkała się z prezydentem Ronaldem Reaganem w Białym Domu 
13 lipca br. Na zdjęciu siedzą od lewej: prezes Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego 
Józef Drobot, prezes Związku Narodowego Polskiego i Kongresu Polonii Amerykańskiej Alojzy 
A. Mazewski, prezydent Ronald Reagan, Elizabeth Dole, specjalny asystent prez. Reagana, oraz 
Mitchell Kobeliński, były dyrektor agencji “Smali Business Administration.”

Dzień Dziecka 
w Parku Spójni 
W niedzielę, 26 lipca, odbędzie się — 

staraniem Okręgu 6-go Polsko-Naro- 
dowej Spójni — Dzień Dziecka w 
Parku Spójni, przy Ringwood, Flan­
ders i Spójnia Rds., w McHenry, 
Illinois.

O godzinie 11 przed południem w 
kościele św. Franciszka ks. Józef 
Brzęk odprawi dziękczynną sumę, z 
upoważnienia ks. bpa. Józefa K. Zawi­
stowskiego, ordynariusza Diecezji Za­
chodniej Polskiego Narodowego Ka­
tolickiego Kościoła. Po sumie w sali 
Spójni podany będzie obiad, po któ­
rym dla miłośników tańca przygry­
wać będzie orkiestra Goraja. Młodzież 
otrzyma podarunki, przekąskę i na­
poje i będzie brała udział w zawo­
dach sportowych.

Autobusy wyjeżdżają z Chicago o 
godzinie 10 przed południem sprzed 
kościoła Mowa Bożego, 3842 W. 57th 
St., sprzed kościoła św. Jana, 4555 So. 
Kedzie Ave. i sprzed kościoła Cyryla 
i Metodego, 5744 W. Diversey Ave. 
Po rezerwacje na autobus można tele­
fonować do Jana Sliwonika, 284-2942, 
lub do Michała Boguckiego, 486-5470 
— wieczorami.

Wstęp do Parku Spójni bezpłatny. 
Stanisław Kaczor — dyrektor 

Koncerty z Parku

PZPR Straciła 200 Tys. Członków
Nieufność Młodzieży Do Partii

W ciągu roku PZPR straciła 200,000 
członków. Podaje to sprawozdanie Ko­
mitetu Centralnego, które przypisuje 
też obecny kryzys utracie kontaktu 
kierownictwa partii z klasą robot­
niczą.

Sprawozdanie, które zostało przed­
łożone nadzwyczajnemu zjazdowi, 
ubolewa, że partia straciła zaufanie 
młodzieży i podkreśla, że właśnie 
wśród młodzieży wybuchło wrzenie 
w ub. roku. “Po raz pierwszy w hi­
storii powojennej Polski młode poko­
lenie, które nigdy nie negowało socja­
lizmu, wystąpiło tak stanowczo prze­
ciw odejściu partii od norm i zasad”.

Dowodem tej alienacji może być, 
że na 1,964 delegatów tylko kilku­
dziesięciu jest poniżej 30 lat. “Nie­
wiara i krytyka szerokich mas człon-

Władze PRL Proszą 
Japonię o Ryż

Polska zwróciła się do Japonii o 
dostarczenie 20,000 ton ryżu w formie 
pomocy żywnościowej. Rzecznik mi­
nisterstwa spr. zagranicznych w To­
kio oświadczył, że rząd japoński roz­
waża prośbę i dodał, że będzie ona 
zapewne załatwiona przychylnie, gdyż 
Japonia poprzednio udzieliła pomocy 
żywnościowej różnym krajom Azji i 
Afryce. Byłby to jednak pierwszy 
wypadek pomocy krajowi wschodnio­
europejskiemu.

Japonia dostarczy ryżu Polsce na 
łatwych warunkach kredytowych. 
Przedtem przeprowadzi konsultacje 
ze Stanami Zjednoczonymi.

Koncert Orkiestry 
w Parku Pasteur’a

Jan Juszkiewicz, znany i ceniony 
muzyk, dyrygent oraz krzewiciel 
naszej kultury muzycznej, prezentuje 
Polonii koncert orkiestry dętej z udzia­
łem solistów, który odbędzie się w 
Parku Pasteur’a, 5825 S. Kostner, 
we wtorek, 28 lipca, o godz. 7 wiecz. 
Wstęp bezpłatny.

Program koncertu obejmuje kilka 
polskich kompozycji, m.in. uwerturę 
do opery “Halka” St. Moniuszki. R. 
Żaglińska, sopran, wystąpi w pieśni 
“Make Believe”, a trio trębaczy — 
przy akompaniamencie orkiestry — 
odegra “3 Jacks”. Koncert zakończy 
wspólne odśpiewanie “God Bless 
America”.

Patronat nad tego rodzaju impre­
zami obejmuje Chicago Park District 
przy współpracy Chicago Federation 
of Musicians Local 10—208 w opar­
ciu o The Musie Perfomance Trust 
Funds.

ków partii wobec władzy i aparatu 
partyjnego trwa nadal — głosi sprawo­
zdanie, podkreślając, że w wyborach 
delegatów wielu uczciwych i doświad­
czonych towarzyszy zostało wyelimi­
nowanych”.

Warto podkreślić, że “Solidarność” 
jest ruchem, którego przywódcy są 
w większości poniżej 30 lat.

Sprawozdanie KC atakuje Niezależ­
ny Związek Studentów, oskarżając go 
o “antypartyjność i antysocjalizm”. 
Udziela on poparcia tzw. branżowym 
związkom zawodowym, ale przyznaje, 
że większość robotników popiera 
“Solidarność”.

“Komitet Centralny nie ukrywa 
swego głębokiego niepokoju z powodu 
kierunku politycznego “Solidarno­
ści”, któremu patronują otwarcie 
wrogowie socjalizmu” — głosi sprawo­
zdanie.

Szczególnie ważny jest problem dru­
kowania i kolportażu ulotek anty- 
sowieckich oraz szkalowanie urzędów 
i instytucji . . . Jest konieczne, by 
wszyscy obywatele stworzyli taki kli­
mat, w którym mogłyby normalnie 
pracować organy bezpieczeństwa, pro­
kuratorzy i sądy”.

Sprawozdanie KC podkreśla, że 
partia popiera rolę Kościoła we 
wzmocnieniu moralnych i społecznych 
wartości człowieka. Komitet Centralny 
ma jednak również zastrzeżenia. “Nie 
możemy jednak pominąć faktu, że 
część kleru i przywódców katolików 
świeckich usiłuje podważyć zasadę 
rozdziału Kościoła od państwa oraz 
wolności sumienia”.

Wreszcie sprawozdanie krytykuje 
dwoistość w rządzeniu krajem. Chodzi 
tu o to, że różne wydziały mają 
zwierzchności na poszczególnymi mi- 
nistestwami.

Kiermasz Artystyczny 
w Centrum Kopernika
Organizatorzy “Pierwszego Arty­

stycznego Kiermaszu” przy centrum 
kulturalnym im. Mikołaja Kopernika, 
mieszczącym się przy 5216 West Law­
rence Ave., informują, że kiermasz 
ten odbędzie się w sobotę, 5 paździer­
nika, od południa aż do zmroku.

Artyści z kilku stanów wystawią 
wiele swych dzieł na sprzedaż. Bę­
dzie również można pooglądać naj­
nowsze dzieła malarskie, rzeźby i 
inne wyroby artystyczne poszczegól­
nych wystawców.

Przewodniczącymi tej imprezy bę­
dą: Doris Sikorski, dyrektor “Adver­
tising and Merchandising for Wolke 
Inc.”, oraz Dennis Banning, dyrek­
tor “Visual Arts”, przy Chicago Coun­
cil on Fine Arts.

Więcej szczegółów o tym kierma­
szu będziemy przekazywać w kolej­
nych komunikatach.

Prasa Służy Wam— 
Pomagajcie Jej!

Ponieważ możliwości organizowa­
nia takich koncertów, o polskim cha­
rakterze, z polskimi muzykami, uza­
leżnione są od ilości słuchaczy, dla­
tego poparcie daje gwarancję, iż 
polska muzyka będzie dalej roz­
brzmiewać w chicagoskich parkach.

J.W. 

A.

Pomoc Dla Polski
Na żywność i lekarstwa dla Polski 

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation” 

Wysyłać na adres:
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ili. 60022

Edwin Cudecki
Prezesem Organizacji
Edwin Cudecki został wybrany pre­

zesem organizacji Illinois Consulta­
tion on Etnicity in Education. Jest to 
organizacja zrzeszająca nauczycieli 
i wychowawców z wielu różnych grup 
etnicznych, którzy szczególnie zain­
teresowani są programem nauczania, 
związanym z pochodzeniem uczniów 
na terenie szkół.

Edwin Cudecki jest kierownikiem 
działu nauczania języków obcych 
przy Chicagoskiej Radzie Szkolnej, 
a do niedawna był prezesem Muzeum 
Polskiego przy Zjednoczeniu Pol­
skim Rzymsko-Katolickim.

Chicagoski Dystrykt Parków po­
daje, że w dniach 1 i 2 sierpnia, 
w Petrillo Music Shell, w parku 
Granta, wystąpi solista Herman 
Bauman, który z towarzyszeniem 
orkiestry pod dyrekcją Davida Zin- 
mana wykona partie solowe na wal- 
tomię w dziełach Mozarta, Richarda 
Strausa i Strawińskiego. W sobotę, 
1 sierpnia, koncert rozpocznie się o 
godz. 8 wiecz., a w niedzielę, 2 sier­
pnia, o godz. 7 wiecz.

W środę, 5 sierpnia, w parku przy 
Michigan Ave. i Madison St., odbę­
dzie się koncert symfoniczny w wyko­
naniu Chicago Symphonic Wind En- 
samble pod dyrekcją Lloyda Vincenta 
Byczka. Koncert rozpocznie się w 
południe.

Zatwierdzono Projekt Budowy 
Biblioteki w Dzielnicy Pilsen

Pomimo poważnej opozycji ze stro­
ny organizacji, grupującej mieszkań­
ców dzielnicy Pilsen, Chicagoska Ko­
misja Planowania zaleciła Radzie 
Miejskiej w ubiegłym tygodniu plan 
wybudowania w tej dzielnicy nowego 
gmachu biblioteki. Plan został opra­
cowany przez Radę Biblioteki. Budo­
wa nowego gmachu kosztować będzie 
$1.5 mil.

Innym posunięciem komisji było za­
lecenie, polegające na zburzeniu 
dwóch sąsiadujących ze sobą biurow­
ców na terenie śródmieścia, na połu­
dniowo-zachodnim rogu skrzyżowania 
ulic Madison i La Salle. Na miejscu 
tym stanąć ma nowy, 34-piętrowy 
biurowiec.

Członkowie komisji wypowiedzieli 
się stosunkiem 5 do 3 głosów za zbu­
dowaniem nowego gmachu biblioteki 
miejskiej pod adresem 1849-59 S. 
Loomis St., w dzielnicy Pilsen.

Zanim doszło do głosowania, kilku 
przedstawicieli organizacji Pilsen 
Neighbors Community wystąpiło z za­
rzutem, że polityka prowadzona przez 
radę — stanowi “policzek wymierzo­
ny w licznie zamieszkałą przez lud­
ność latyńskiego pochodzenia dziel­
nicę Pilsen”.

Przeciwnicy projektu domagają się 
wybudowania nowego gmachu biblio­
teki w innym miejscu — u zbiegu Ulic 
18-ej i Blue Island. Twierdzą oni, iż 
wybrane na ul. Loomis miejsce, nie 
nadaje się ku temu. “Nie posiada 
ono — jak twierdzą oponenci projektu 
“odpowiedniej Perspektywy” i jest 
zbyt ciasne ku temu, by mógł się 
tu pomieścić okazały gmach biblio­
teczny, mieszczący od 50,000 do 60,000 
książek, w tym również obficie zaopa­
trzony dział w jęz. hiszpańskim.

Donald Seger, miejski komisarz bi­
bliotek, stanął w obronie projektu 
wytypowanego przez radę. Wskazał 
on na fakt, iż miejsce u zbiegu ulic 
18-ej i Blue Island — nadaje się bar­
dziej pod budowę obiektu natury ko­
mercjalnej, a nie pod bibliotekę.

Seger poinformował, iż w wypadku, 
jeśli Rada Miejska zatwierdzi propo­
nowane przez radę biblioteczną miej­
sce, wówczas nowy budynek zostanie 
wzniesiony przy końcu roku 1982 lub 
na początku 1983. Dodał on, że nowy 
gmach zastąpi trzy niewielkie filie 
biblioteki, mieszczące się obecnie pod 
nastp. adresami: 1919 W. Cullerton 
St., 1842 S. Blue Island i 731 W. 
17-ta ul.

Buffalo Grove Odrzuca Ustawę 
Zabraniającą Sprzedawania Broni
Rada trustysów przedmieścia Buf­

falo Grove jeszcze raz na poniedział­
kowym zebraniu, przeanalizowała 
projekt ustawy, na podstawie której 
miano zabronić sprzedaży broni pal­
nej w tym miasteczku.

Jak już poprzednio donosiliśmy, 
zarząd miasteczka opracował taką 
ustawę i zatwierdził ją 8 czerwca. 
Spotkała się jednak ta decyzja z bardzo 
poważną krytyką ze strony mieszkań­
ców. W poniedziałek jeszcze raz spra­
wę tę przedyskutowano, podkreślając 
fakt, że bardziej istotną sprawą bę­
dzie, jeśli ustawy o ograniczeniu sprze­
daży broni palnej, zostaną ustanowio­
ne przez władze stanowe i federalne niż 
lokalne. Zwrócono uwagę na to, że 
mieszkaniec miasteczka z powodze­
niem będzie mógł kupić rewolwer czy 
też karabin w sąsiedniej miejscowości 
i wcale nie zmieni to “stanu posia­
dania” miasteczka.

W zebraniu wzięło udział ponad 150 
mieszkańców miasteczka, z których 
większość wypowiedziała się za odrzu­
ceniem proponowanej ustawy. Decy­
dujący glos został złożony przez prze­
wodniczącą Rady Panią Vemę Clayton.

W czasie ożywionej dyskusji, jeden 
z powierników, Charles Gerschefske

wystąpił z propozycją, aby wprowa­
dzić do programu szkół przedmiot: 
umiejętność posługiwania się bronią. 
Propozycja powiernika została na­
tychmiast odrzucona jako nieprak­
tyczna i niewłaściwa. Odezwały się 
również glosy posądzające zwolen­
ników zprzedaży broni o szantaż w 
stosunku do sąsiadów, którzy chcieli, 
aby zabroniono tej sprzedaży.

Zwolennicy utrzymania pozwolenia 
na sprzedaż broni wystąpili bowiem 
do sądu przeciw samorządowi mias­
teczka twierdząc, iż na skutek wpro­
wadzenia w życie ustawy zabraniają­
cej sprzedaż broni, odebrano im pra­
wo konstytucyjne zawarte w tzw. 
“2 Poprawce”.

Jimmy Carter
Liberałowie w Partii Demokratycz­

nej są zaniepokojeni perspektywą po­
wrotu do życia politycznego b. prez. 
Jimmy Cartera. Uważają oni, że nie­
dawny list Cartera, ostro krytykujący 
politykę prez. Reagana, może być 
“sygnałem”, że ma on zamiar wrócić 
do polityki. Przywódcy liberałów 
uważają, że potrzebne im są “nowe 
twarze i nowe idee”.

■, - T

Z Życia Organizacyjnego Z.N,P.

TOP DOLLAR PAID FOR
CARS-TRUCKS 

Running or Non-Running 

620-5682 
IMMEDIATE PICK UP!

Zebranie
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy 119 ZNP, przypomi­
na członkom, że miesięczne zebranie 
odbędzie się w dniu 24 lipca, o godzi­
nie 7:30 wiecz., w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pulaski Rd.

Zarząd apeluje o liczny udział w 
zebraniu.

Zarząd
Piknik

Grupy 1810 ZNP
W niedzielę, 2 sierpnia, odbędzie się 

na gruntach PNA Camp, w pobliżu 
Crown Point, Ind., tradycyjny piknik 
Grupy 1810 ZNP, z E. Chicago, In­
diana, połączony z zabawą taneczną i 
wielu innymi atrakcjami popularny­
mi na letnich imprezach pikniko­
wych. Początek o godzinie 12 w polu-; 
dnie, a wieczorem od godziny 6 do 10 
zabawa taneczna przy dźwiękach or­
kiestry “Tony Spaka.”

Dojazd do PNA CAMP: drogą U.S. 
30 do Highway 51, a następnie po 
Grand Blvd, jechać w kierunku połu­
dniowym około 3 mile.

Cała Polonia proszona jest o przy­
bycie z rodzinami i przyjaciółmi. Cel 
godny poparcia, bowiem ewentualny 
dochód przeznaczony jest, jak zawsze 
na cele charytatywno-społeczne. Bu­
fet i kuchnia obficie zaopatrzone.

Józef Trybuła, sekr.

Zebranie 
Grupy 500 ZNP

Towarzystwo “Postęp”, Grupa 500 
ZNP zawiadamia, że posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę 26 lipca o 
godz. 2 po poł. w sali Domu Polskiego, 
13551 S. Brainard Str. w Hegwisch, 
II. Zarząd prosi o liczny udział w 
zebraniu.

F. Jędryszek—prezes 
St. Wódka — sekr. prot.

Piknik
Związku Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich urządza 
piknik w Woźniak Cassino, 2530 S. 
Blue Island Ave., w niedzielę, 26 lipca. 
Gra orkiestra “Kujawiak”.

Salomea Siek-Koziara — sekr.

Dom Pod Góralami
Ulica Mokotowska na odcinku od 

pl. Trzech Krzyży do ulicy Pięknej 
w Warszawie ocalała z pożogi II woj­
ny światowej. Zachowała się tu w ca­
łości zabudowa, która powstała u 
schyłku ubiegłego i na początku tego 
wieku. Sąsiadujące ze sobą kamienice 
charakteryzują się różnorodnością 
stylów. Można tu znaleźć kamienice 
wczesnośredniowieczne, neorokoko- 
we i wreszcie eklektyczne. Inność 
tych ostatnich polega na tym, że po­
wstałe w duchu eklektyzmu fasady 
charakteryzują się stosowaniem ele­
mentów formalnych i treściowych za­
pożyczonych z innych epok i środo­
wisk.

Łączenie owych składników miało 
najczęściej dosyć mechaniczny cha­
rakter i nie prowadziło do nowej syn­
tezy artystycznej. Typowym przykła­
dem eklektyzmu jest kamienica pod 
numerem 57 zwana “Domem Pod 
Góralami”. Jego fasada jest ozdo­
biona kamiennymi posągami męż­
czyzn w polskich strojach ludowych. 
Stosowanie tych elementów architekto­
nicznych znane było już od starożyt­
ności, a owe figury zwane były atlan­
tami. Różnrodność zapożyczeń eklek­
tyzmu dotyczyła również kształtów 
okien, wystroju balkonów, jak też 
różnorodności elementów dekoracyj­
nych. Jako ciekawostkę można wy­
mienić fakt, że brama “Domu Pod 
Góralami” jako jedyna w stolicy ma 
zachowaną wykładzinę z kostki drew­
nianej.

Modlitwy 
o Pokój w Libanie

Archidiecezja chicagoska podaje do 
wiadomości, że w sobotę, 1 sierpnia 
i w niedzielę, 2 sierpnia, we wszyst­
kich kościołach katolickich na tere­
nie Chicago odprawiane będą modły 
w intencji pokoju w Libanie. W ten 
sposób kardynał John Cody i kanclerz 
archidiecezji chicagoskiej, ks. John 
R. Keating pragną przyłączyć wszyst­
kich parafian z terenu chicagoskiego 
do wspólnych modłów wszystkich ka­
tolików w Stanach Zjednoczonych, ten 
bowiem weekend — 1 i 2 sierpnia — 
ustanowiony został przez Konferencję 
Biskupów, jako weekend modlitw w 
intencji zakończenia bratobójczych 
walk w Libanie.

Apel Do Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Apeluję do delegatek Wydziału Ko­
biet Okręgu 13 ZNP o wzięcie udziału 
w Dniu Okręgu 13 ZNP w niedzielę, 
26 lipca, w Obozie Młodzieżowym 
Okręgu 12 i Okręgu 13 ZNP w York­
ville, Ill.

Ci, którzy nie posiadają samochodu, 
a chcą wziąć udział w Dniu Okręgu 
13 ZNP, mogą zamawiać bilety na 
autobus u komisarza Józefa Sikory, 
1077 N. Hermitage Ave., tel. 486-3736. 
Cena biletu w obie strony $5.00 od 
osoby.

Zbiórka przy dawnym Domu Związ­
kowym, przy Milwaukee, Divison i 
Bosworth ul. Odjazd autobusu punk­
tualnie o godzinie 9 rano.

Kazimiera Pytel, komisarka 
Wydz. Kobiet Okr. 13 ZNP

Wycieczka Gminy 75 ZNP 
Do Obozu Młodzieżowego 

w Yorkville, Ill.
Gmina 75 ZNP urządza wycieczkę 

do Obozu Młodzieżowego w Yorkville 
w niedzielę, 26 lipca. Dojazd włas­
nymi samochodami.

Prosimy członków Gminy o gre­
mialny udział i zabranie ze sobą 
krewnych i znajomych. Będą różne 
atrakcje.

Ci, którzy nie mają własnych 
środków lokomocji, proszeni są o 
skontaktowanie się z komisarzem 
Okręgu XIII Józefem Sikorą, tel.: 
486-3736.

Stanley Sciblo, prez.; 
Jan Plaszewski, sekr. prot.

Z Gminy 120 ZNP
Gmina 120 ZNP zwraca się do 

swych delegatów o przybycie do Obo­
zu Młodzieżowego Okręgu 12-go i 
Okręgu 13-go ZNP w Yorkville na 
miłe spotkanie w niedzielę, dnia 26-go 
lipca, jakie urządza Okręg 13 ZNP.

Okręg 13 ZNP zamówił autobus. Ci, 
którzy nie mają samochodu, mogą 
zamawiać bilety u kom. Okręgu 13 
ZNP, J. Sikory, 1077 N. Hermitage, 
nr. tel. 486-3736. Cena biletu w obie 
strony — $5.00 od osoby.

Zbiórka przy starym Domu Związ­
kowym przy Milwaukee, Division i 
Bosworth ul. Odjazd autobusu punktu­
alnie o godzinie 9 rano.

Bogdan Parafińczuk — prezes • 
Eleonora Tragarz — sekretarka

WARSZAWA — Na nadzwyczajnym 
Kongresie PZPR, I-szym sekretarzem 
wybrany został — w glosowaniu taj­
nym—Stanisław Kania. (UPI) 

Areszt Za Obronę 
Działaczy KPN

Milicja w Mysłowicach na Śląsku 
aresztowała 10 członków “Solidarnoś­
ci”, którzy kolportowali ulotki pro­
testujące przeciw ponownemu osadze­
niu w więzieniu 3 przywódców Kon­
federacji Polski Niepodległej (KPN) 
oskarżonych o rzekomą działalność 
mającą na celu obalenie ustroju ko­
munistycznego. Aresztowani w My­
słowicach zostali też oskarżeni o nie­
legalne rozlepianie afiszów “Solidar­
ności”.

Jak podaliśmy w sobotnim Dzienni­
ku Sąd Najwyższy uwzględnił apelację 
prokuratora i nakazał osadzenie w 
więzieniu Leszka Moczulskiego, Ro­
mualda Szeremietiewa i Tadeusza 
Stańskiego, działaczy KPN, których 
proces odbywa się w Warszawie. Pro­
kurator zarzucił im, że wbrew naka­
zowi sądu prowadzili nadal działal­
ność polityczną.

r BIURA PRAWNS'1
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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Pomoc Dla CT A

Przyszłość Nie Wygląda Różowo
zapo-

Rządy państw i warunki ekonomiczne zachę­
cają do intensywnej gospodarki rolnej. Jak 
w innych dziedzinach — dochód jest bożysz­
czem, któremu składa się każdą ofiarę, jakiej 
zażąda (w bloku komunistycznym bożyszczem 
jest produkcja dla produkcji). Ale intensywna 
eksploatacja ziemi przyspiesza erozję. Dotąd 
jedynie Holandia zwracała większą uwagę na

Nie brak pesymistów, głoszących, że ludz­
kość zmierza do samozagłady. Większość z nich 
swoje ponure przepowiednie wyprowadza z 
wyścigu zbrojeń nuklearnych. Trudno pojąć 
jakie skutki spowodowałaby totalna wojna 
nuklearna supermocarstw. Nie jest wykluczone, 
że radioaktywność zniszczyłaby znaczną część 
życia na Ziemi.

Badania wykazały, że w wodorostach w stanie 
Maine (w czerwcu bi) znajdują się ślady opadu 
radioaktywnego, pochodzącego z eksplozji 
nuklearnych przeprowadzonych przez Chiny 
w październiku 1980 r. Władze amerykańskie 
przekazały wyniki badań Czerwonym Chinom, 
by im wykazać, jakie niebezpieczeństwa niosą 
z sobą, nawet dla odległych krajów, wybuchy 
atomowe na powierzchni ziemi.

De waży przeciętne jajko kurze? Jakie za­
wiera wartości odżywcze? Przeważnie waży od 
46 do 70 g. A zawiera mniej więcej 80 kalorii.

Właściwie — nie tak wiele, ale jest zdrowe 
i zawiera ważne dla nas składniki odżywcze 
(białko, tłuszcze, węglowodany) oraz sole mine­
ralne (wapń, fosfor, żelazo). A jakie jest naj­
zdrowsze? Okazuje się, że na twardo. Takie 
również jest bardziej lekkostrawne.

Eksperci obliczają, że każdego roku około 
20 bilionów (miliardów, według nomenklatury 
europejskiej) ton wierzchniej żyznej ziemi spły­
wa do rzek i oceanów. Rzeka Żółta (Huang-ho) 
w Chinach co roku ze swego dorzecza zabie­
ra około 2 biliony ton żyznej gleby. Missis­
sippi jest u nas największym “złodziejem” 
ziemi, bo co roku zabiera jej około 250 mi­
lionów ton. Colorado zmywa 149 milionów ton 
ziemi.

Skoro zawiodły zabiegi o rozwiązanie finan­
sowych problemów transportacji publicznej w 
metropolii chicagoskiej drogą współdziałania 
administracji stanowej z administracją miej­
ską, mayor Jane Byrne zdecydowała zabezpie­
czyć finansowe potrzeby CTA przez zwiększe­
nie obciążeń podatkowych. Rada Miejska przy­
jęła zarówno projekty dotyczące zwiększenia 
podatków, jak i udzielenia CTA pożyczek, aby 
w ten sposób finansowo zabezpieczyć system 
transportacji publicznej aż do pierwszego kwar­
tału 1982 r. włącznie.

Na pewno zwyżka podatków nie przypada do 
gustu ogółowi podatników, ale też władze miej­
skie nie mogą wyczekiwać dłużej na rozwią­
zanie trudności finansowych systemu transpor­
tacji publicznej w ramach akcji stanowej Le- 
gislatury i akcji administracji stanowej gub. 
Thompsona. Mayor Byrne zapowiadała prze­
jęcie operacji CTA przez miasto i ta sprawa 
również została uchwalona przez Radę Miej­
ską. Pani Mayor mianuje specjalną komisję 
dla operacji systemem transportacyjnym, co 
będzie równoznaczne z sprawowaniem kon­
troli przez mayora Byrne.

Jeśli chodzi o zwiększenie obciążeń podat­
kowych, z przeznaczeniem dodatkowych wpły­
wów z tego źródła na rzecz uporządkowania 
finansów CTA, Rada Miejska przyjęła nastę­
pujące propozycje Mayora:

— wzrost podatku od sprzedaży z sześciu 
do siedmiu procent, co przyniesie w skali 
rocznej dodatkowo $95 milionów;

— podwojenie podatku od papierosów do 10 
centów od paczki, co zwiększy wpływy po­
datkowe o $18 milionów;

— nałożenie nowego podatku od usług w 
wysokości jednego procenta w odniesieniu do 
około 4,000 zawodów, wykonujących różne 
usługi na rzecz społeczeństwa, co ma przy­
nieść $100 milionów rocznie. Ten podatek, 
jak sądzą zainteresowani, będzie szczególnie 
krytykowany zarówno przez wykonujących 
usługi, jak i przez korzystających z usług.

Małgorzaty Niezabitowskiej z ro­
zmów “Solidarności” Huty Warszawa 
z sekretarzem “Grunwaldu” i prze­
wodniczącym oddziału fabrycznego.

Nie wiadomo, skąd wzięli się w 
Hucie (nie są jej pracownikami), nie 
wiadomo ilu członków liczą (nie po­
dają), ani co robią (twierdzą że “nie 
uprawiają działalności”). Ostatnie 
pytanie: czy Żyd może być członkiem 
stowarzyszenia Grunwald. Odpowiedź:

“ Jeśli ktoś jest pochodzenia żydow­
skiego io tylko zależy od niego, ale 
sądzę, że taki człowiek po dwóch, 
trzech spotkaniach sam by zrezygno­
wał.”

erozję i osiągnęła dobre wyniki w jej 
bieganiu.

Nie tylko znane zasoby wielu minerałów 
wyczerpują się i braknie ich za kilkadziesiąt 
lat, ale niejeden kraj, produkujący obecnie du­
żo żywności, zamieni się w jałową pustynię 
jak Ziemia Święta po wypędzeniu Żydów i 
zdewastowaniu lasów oraz wyspy na Morzu 
Egejskim (greckie), kiedyś gęsto zaludnione.

Eksperci ostrzegają, że w ciągu kilkudzie­
sięciu lat erozja może zrujnować rolnictwo 
w wielu krajach, spowodować głód, wojny i 
rewolucje, oraz upadek państw i cywilizacji.

Gziekolwiek spojrzeć — przyszłość nie wy­
gląda różowo!

Po zajęciu Afganistanu przez armię 
ZSRR, a także w związku z sytuacją 
w świecie arabskim na Bliskim Wscho­
dzie i nad Zatoką Perską, międzyna­
rodowy ruch komunistyczny (a przede 
wszystkim sama Moskwa) starają się 
wykazać, że komunizm nie jest wrogo 
nastawiony do religii muzułmańskiej, 
a nawet szuka z nią współpracy, np. 
w dziedzinie walki o pokój w świecie.

Akcję tego rodzaju podejmował za­
równo marionetkowy prezydent Af­
ganistanu Karmal organizując spotka 
nia z mułłami, jak i Kreml zapra­
szając wybitnych teologów i islam­
skich mułłów z kilkudziesięciu państw 
muzułmańskich na sierpniowe spotka­
nie w Taszkencie z okazji rozpoczęcia 
XV stulecia ery muzułmańskiej. Tak­
że zachodnie partie komunistyczne — 
nie wyłączając eurokomunistycznie 
nastawionej partii włoskiej — pro­
wadzą od wielu miesięcy w swej pra­
sie kampanię wychwalającą liberalne 
podejście Moskwy do kilkudziesięciu 
milionów wyznawców islamu żyją- 
cych w ZSRR.

Jak wygląda naprawdę sytuacja 
blisko 50 milionów muzułmanów w 
ZSRR?

Opinia orientuje się dość dobrze w 
prawdziwym położeniu i dyskrymi­
nacji katolików, unitów, prawosław­
nych, baptystów, Świadków Jehowy i 
wyznawców innych wyznań chrześci­
jańskich w ZSRR. Dochodzą na Za­
chód wydawane przez nich samizdaty, 
jak np. “Kronika Kościoła Katolickie­
go na Litwie”, “samwydawy” ukraiń­
skie czy różne podziemne wydawnic­
twa duchownych i świeckich prawo­
sławnych, nie uznających podporząd­
kowania Kremlowi oficjalnej Cerkwi 
prawosławnej. Bez porównania jed­
nak mniej wiadomo jest o losie wy­
znawców islamu, ich świątyń i ducho­
wieństwa. Dlatego warto zaznajomić 
się z wydaną przez “Sowietskaja Ras- 
sija” w Moskwie broszurą komuni­
stycznego rzeczoznawcy metod pro­
pagandy ateistycznej Makatowa pt. 
“Rozwój ateizmu”. Dotyczy ona reak­
cji muzułmanów na północnym Kau­
kazie na dyskryminacyjną wobec nich 
politykę Kremla.

Muzułmanie różnych narodowości 
na północnym Kaukazie (Czeczeńcy, 
Inguszowie i inni) protestują od pew­
nego czasu przeciw faktycznemu za­
kazowi legalnego funkcjonowania me­
czetów na tym terytorium ZSRR. 
Uważają to za pogwałcenie zagwaran­
towanego w konstytucji prawa zacho­
wania i rozwoju kultury i tradycji a 
nawet tożsamości narodowej. Prawo 
sowieckie wymaga uzyskania uprzed­
niego zezwolenia na otworzenie domu 
modlitwy jakiegokolwiek wyznania. 
A ponadto wyznawcy, którzy chcą 
posiadać swoją świątynię, muszą 
przedtem zostać zarejestrowani jako 
stowarzyszenie religijne. Jak wynika 
z opracowania Makatowa muzułma­
nom odmawia się na północnym Kau­
kazie tych rejestracji i pozwoleń częś­
ciej niż prawosławnym Rosjanom i w 
ogóle chrześcijanom.

Oto przykłady. W ostatnich kilku­
nastu latach Cerkiew rosyjska na pół­
nocnym Kaukazie uzyskała rejestra­
cję i ponowne oddanie do celów kultu 
od 13 to 18 procent cerkwi zamknię­
tych po rewolucji bolszewickiej. Tym­
czasem muzułmanom pozwolono na 
ponowne otworzenie tylko 2 procent 
meczetów istniejących przed r. 1917. 
Na północnym Kaukazie przed rewo­
lucją bolszewicką było około 4000 me­
czetów. W r. 1967 funkcjonowało ich 
w Dagestanie oraz w okręgu Cze­
czeńców i Inguszów tylko 27 i nie­
wiele więcej w pozostałych okręgach 
narodowościowych. Oficjalne źródła, 
jak np. pismo “Nauka i religia” zrzu­
ciło w r. 1971 odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy na ... zbyt rygorystyczną 
interpretację przez lokalne urzędy 
przepisów o rejestracji zrzeszeń reli­
gijnych i ich domów modlitwy.

Skutkiem braku legalnie zarejestro­
wanych meczetów muzułmanie na 
północnym Kaukazie zbierają się na

Wojna nuklearna nie jest jedyną groźbą 
dla ludzkości, która tak na innych odcinkach 
życia przyspiesza swoją zgubę. Ze wzrostem 
liczby ludności o dziesiątki milionów rocznie — 
zwiększa się zapotrzebowanie na żywność, a 
równocześnie kurczy się obszar ziemi upraw­
nej i lasów, zajmowanych przez nowe osiedla, 
drogi, fabryki, szkoły itd. Wystarczy rozejrzeć 
się wokół Chicago, a starsi poświadczą, że 
“saburbia” rozrasta się kosztem osiedli rol­
niczych. Wiele nowych miast, mających obecnie 
kilka lub kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, 
wyrosło na żyznych terenach na których 25—30 
lat temu prosperowały gospodarstwa rolne. Ze 
wzrostem liczby ludności — kurczy się obszar 
produkujący żywność. Czy nie można było 
budować fabryk i nowych osiedli na nie­
użytkach? Nikt o tym dotąd nie pomyślał.

Międzynarodowa konferencja geologów i in­
żynierów rolnych, jaka obradowała pod koniec 
czerwca we Florencji, zwróciła uwagę na pra­
wie niezauważane niebezpieczeństwo zmywa­
nia żyznej ziemi przez wody deszczowe i rzeki. 
Niektóre kraje produkujące obecnie dużo żyw­
ności mają już bardzo cienką warstwę ziem, 
ale nawet kraje o ciągle dość grubych warst­
wach żyznej ziemi, zaczynają niepokoić się 
ilością gleby zmywanej przez wodę.

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $4100 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Te decyzje podatkowe, przyjęte przez więk­
szość aldermanów, popierających projekty ma­
yora Byrne, stwarzają podstawy dla finan­
sowego zabezpieczenia operacji systemu tran­
sportacji publicznej. Zanim jednak zaczną wpły­
wać nowe sumy podatkowe, Rada Miejska 
zgodziła się na udzielenie CTA pożyczki w su­
mie $140 milionów na operacje aż do pierw­
szego kwartału 1982 r. włącznie, jak też na 
drugą, krótkoterminową pożyczkę w sumie $20 
milionów, aby CTA mogło spłacić lipcowe zobo­
wiązania.

Zauważyć tu trzeba, że chociaż w ostatecz­
nym wyniku głosowań w Radzie Miejskiej po­
datkowe projekty Mayora Chicago zostały 
uchwalone i będą obowiązywały od 1 sierpnia, 
to jednak zarysowała się w glosowaniu i dość 
silna opozycja. Podatek od usług uchwalono 
31 glosami do 16 przeciw, zwiększenie podat­
ku od sprzedaży — 34 glosami do 13 prze­
ciw, zwiększenie podatku od papierosów — 37 
glosami do 10 przeciw.

Mayor Byrne uzyskała zatwierdzenie przez 
Radę Miejską jej projektów uchronienia syste­
mu transportacji miejskiej przed katastrofą 
finansową, a więc i przed załamaniem się ope­
racji, tak istotnych dla milionów mieszkań­
ców naszej metropolii. Ale należy zauważyć, 
że te doraźne zabiegi i decyzje władz miej­
skich Chicago nie mogą zwalniać władz sta­
nowych, stanowej Legislatury i administracji 
gub. Thompsona, od bezspornego obowiązku 
włączenia się w zabiegi o zabezpieczenie na­
leżytego funkcjonowania transportacji publicz­
nej na obszarach miasta i osiedli podmiejskich.

Zagadnienie RTA i CTA stało się przedmio­
tem rozgrywek partyjno-politycznych. I to po­
winno ustać. Wchodzą bowiem w grę interesy 
ogółu mieszkańców, jak też wchodzą w grę 
interesy wielu dziedzin życia gospodarczego. 
Stąd też władze stanowe nie mogą wykręcać 
się od obowiązku współdziałania na rzecz trwa­
łego zabezpieczenia operacji systemów trans­
portacji publicznej.

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00
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Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00
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Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

To i Owo
W dniu w którym Marian Zacharski, oskar­

żony o szpiegostwo stawał po raz pierwszy 
przed sądem, rząd PRL zwrócił się do St. Zjedn. 
i innych państw zachodnich o nową pomoc 
wysokości $1.2 biliona.
Pisząc o tym tyg. “U.S. News and World 

Report” przypomniał, że w ciągu roku, po­
przedzającego aresztowanie Zacharskiego, Stany 
Zjednoczone udzieliły PRL $670 milionów kre­
dytu na zakup żywności, a wspólnie z innymi 
wierzycielami na Zachodzie zgodziły się na 
odłożenie spłacenia rat pożyczek przypadają­
cych w tym roku w wysokości $2.5 biliona.

Amerykański tygodnik konkluduje, że “Pol­
ska” (powinno być “rządzący nią komuniści”) 
kąsa rękę, która ją żywi”.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Na Co Dzień 
i Od Święta

TYGODNIK POWSZECHNY.—Wie­
czorny reportaż telewizyjny “Sprawa 
Kowalczyków” (29. VI.). Wielostronny 
i wnikliwy. Dziennikarz dotarł do obu 
więzień, do miejsca urodzenia Kowal­
czyków, do rodziny, sąsiadów, kolegów 
z pracy, do prokuratora wreszcie.

Zabrakło w tym materiale jednego 
tylko elementu: przypomnienia, że 
pierwszy wydany wyrok był dla obu 
braci wyrokiem — śmierci. I że to 
tamten wyrok przesądził o politycz­
nym wymiarze “sprawy Kowalczy­
ków.” Dziś dziennikarz nie pyta pro­
kuratora, na jakiej zasadzie takiego 
wyroku żądał i taki wyrok uzyskał.

Zamiana na dożywocie, a potem 
na 25 lat więzienia nastąpiła pod wpły­
wem protestów społecznych. Dziś pro­
testy nie mają na celu udowodnienie 
niewinności — wskazują tylko, że za 
akt zniszczenia auli WSP kara mo­
głaby już być uznana za odcierpianą; 
sprawca i współwinny spędzają prze­
cież w więzieniu już dziesiąty rok.

Reporter telewizyjny udowadniał, 
że opinii takiej nie podziela wielu 
Opolan. Zimno się zwłaszcza robiło, 
słuchając dwóch pracownic WSP 
opolskiej — pani docent i bibliotekarki.

Obie zgodnie uważały, że wyrok był 
w pełni uzasadniony i zgodnie wy­
liczały zniszczone tomy biblioteki.

Proszę Pań, jeśli za książki 25 lat 
więzienia (a wcześniej jeszcze wyrok 
śmierci), to ile, zdaniem Pań, za 
masakrę ludzi, za gwałt na niewin­
nych, za śmierć dzieci?

Dni Morza wybrzeże gdańskie świę­
towało pochodami protestacyjnymi, 
w obliczu katastrofy ekologicznej, 
która na tym terenie staje się faktem.

Rezonans tej sytuacji jest jednak 
niewspółmiernie mały do jej wymowy 
i perspektyw. Tylko wzmianki w pra­
sie, tylko nieliczne zdjęcia. Tak jak- 
byśmy sami przed sobą chcieli uda­
wać, że nie idziemy ku dalszym kata­
strofom i że któregoś pięknego dnia 
rzecz sama się rozwiąże.

W “Trybunie Ludu” krzepiąca wia­
domość, że władze Zakopanego po­
djęły decyzję o przeniesieniu zwłok 
Olgi Małkowskiej, założycielki har­
cerstwa żeńskiego, na Cmentarz Za­
służonych. Notatka zasługę w tej spra­
wie przyznaje “działaczom ZHP.” 
Może by jednak powiedzieć dokładnie, 
co i jak.

Przypomnieć, że kiedy trzy lata 
temu Małkowska, długoletnia mie­
szkanka Zakopanego, zmarła, żadne 
starania jej przyjaciół i dawnych 
harcerzy nie pomogły, władze zako­
piańskie odmówiły jej prawa spoczy­
wania na Cmentarzu Zasłużonych, co 
było jedną z najbardziej kompromi­
tujących decyzji w Zakopanem wyda­
nych. Dawni harcerze i przyjaciele, 
nie ustali w staraniach. Dobrze, że 
tamta krzywda zostanie naprawiona.

Pismo Komitetu Rodzicielskiego 
przy szkole podstawowej w Wiskitnie 
adresowane do kuratorium w Lodzi 
relacjonuje fakt sankcji uchwalonych 
przez miejscową radę pedagogiczną 
przeciwko uczniom, którzy udekoro­
wali krzyżami swoje sale szkolne.

Rada obniżyła im stopień ze spra­
wowania, tak więc w pięciu klasach 
zabrakło uczniów ze sprawowaniem 
wzorowym (byli to bowiem sami ini­
cjatorzy zawieszania krzyży). Rodzice 
żądają cofnięcia sankcji.

Wolno ufać, że kuratorium stanie 
na wysokości zadania. Doczekaliśmy 
się przecież wreszcie, o czym donosi 
komunikat z ostatniej Konferencji Epi­
skopatu, że wydano kierownikom ko­
lonii polecenie, by umożliwiali dzie­
ciom, które tego chcą, udział w nie­
dzielnej Mszy św. A to również był 
przez długie lata punkt zapalny w sto­
sunkach: wierzący-szkoła.

W13 nrze Tygodnika “Solidarność” 
list Marcina Ryszkiewicza z Warsza­
wy, przypominający 35 rocznicę po­
gromu kieleckiego, 4 lipca 1946, jedno 
z najsmutniejszych wydarzeń w na­
szej historii najnowszej.

“Tej karty nie wymażemy nigdy 
z naszych dziejów — pisze autor listu.

— Milczenie o niej nie oczyści na­
szych sumień, może je za to uodpornić 
na nowe próby. Musimy oddać hołd 
poległym przed 35 laty, musimy oczy­
ścić raz na zawsze stosunki polsko- 
żydowskie, naszą wspólną historię na 
wspólnej ziemi. Niech 4 lipca tego 
roku będzie dniem pojednania, dniem 
odrzucenia obcych tej ziemi demo­
nów, z którymi walczyliśmy także 
pod Grunwaldem.”

W tym samym numerze materiał

Włodzimierz Sznarbachowski

Muzułmanie
Na Północnym Kaukazie

wspólne obrządki religijne nielegal­
nie w prywatnych mieszkaniach, 
świetlicach i biliotekach przy kołcho­
zach oraz innych budynkach. Zdarza 
się też, że wznoszą meczety bez po­
zwolenia władz.

W swej broszurze komunista Maka- 
tów podkreśla, że udzielanie częstych 
zezwoleń na reaktywizację cerkwi 
prawosławnych na Kaukazie północ­
nym przy jednoczesnym utrzymywa­
niu zakazu otwierania meczetów jest 
błędne z punktu widzenia narodowoś­
ciowej polityki komunistcznej, wywo­
łuje bowiem wrażenie, że władze so­
wieckie dyskryminują religię więk­
szości muzułmańskiej na północnym 
Kaukazie, a faworyzują prawosławną 
wiarę mniejszości rosyskiej. Maka- 
tów zarzuca funkcjonariuszom pań­
stwowym narodowości rosyjskiej 
“błędne i nietaktowne wtrącanie się 
do przekonań religijnych etnicznych 
grup muzułmańskich”. Wywoływać 
to ma wśród nich “negatywne” na­
stawienie do władzy sowieckiej i prze­
konanie, że dyskryminują one naro­
dowości nierosyjskie na północnym 
Kaukazie na korzyść innych wyznań, 
to jest w danym wypadku prawosła­
wia.

W związku z tym, jak podaje Maka- 
tów, muzułmanie różnych narodowoś­
ciowych grup etnicznych na Kaukazie 
północnym wysłali memoriał do władz, 
protestując przeciw tego rodzaju po­
lityce. Makatow nie przytacza tekstu 
tego memoriału, lecz podaje z niego 
charakterystyczne wyjątki. Np. jakiś 
Kazach, muzułmanin zwrócił się z 
pytaniem: “Dlaczego w noim kołcho­
zie zarejestrowano religijne zrzesze­
nie prawosławnych, a odmówiono ta­
kiej rejestracji muzułmanom?”

Władze państwowe nie tylko utrud­
niają muzułmanom na północnym 
Kaukazie pielęgnowanie narodowych 
obyczajów religijnych, lecz zmuszają 
do przyjmowania nowych “rytuałów 
socjalistycznych”. Nowa ateistyczna 
kampania zapoczątkowana przez 
Chruszczowa i połączona z tworze­
niem “rytuału socjalistycznego” przy 
rejestrowaniu urodzin, przy ślubach 
i pogrzebach, została przyjęta przez 
muzułmanów północnego Kaukazu, 
jako próba ich europeizacji i chry­
stianizacji. Nowe obrządki komuni­
styczne przypominały bowiem bar­
dziej tradycyjne zwyczaje zachodnie 
i chrześcijańskie niż wschodnie i 
islamkie. Szczególnie dotyczyło to po­
grzebów. Wykazała to ankieta prze­
prowadzona na północnym Kaukazie. 
Ponad tysiąc ankietowanych uważa­
jących się za wierzących muzułma­
nów uznało nowe obyczaje pogrzebo­
we za wprowadzanie elementów chrześ­
cijaństwa do tradycji ludów muzuł­
mańskich. Spośród 400 ankietowa­
nych, którzy określili siebie jako 
“niewierzący”, tylko mniejszość 
(jedna trzecia) opowiedziała się za 
akceptacją nowego komunistycznego 
rytuału pogrzebowego bez zastrzeżeń 
natomiast większość niewierzących 
zaproponowała utrzymanie tradycyj­
nego rytuału muzułmańskiego, jedy­
nie bez obecności mułły. Grupa blisko 
70 “niewierzących” uznała, że naj­
lepszą rzeczą byłoby niezmienianie 
niczego w muzułmańskich tradycyj­
nych obrzędach pogrzebowych.

W pierwszych latach rządów komu- ~ 
nistycznych w Rosji najwyższy z po­
pierających je dygnitarzy muzułma­
nów, sułtan MirSaid Galiew, prze­
strzegał władców Kremla, aby wytłu­
maczyli masom muzułmańskim, że 
nie zwalczają religii jako takiej, lecz 
jedynie propagują obok niej ateizm. 
W przeciwnym wypadku muzułmanie 
będą traktowali walkę z ich wiarą 
jako niszczenie ich narodowej tożsa­
mości. Opisana przez Makatowa dy­
skryminacja muzułmanów na północ­
nym Kaukazie świadczy o tym, że 
Kreml nie posłuchał rad prokomu- 
nistycznego sułtana.

Napięcie między światem muzuł­
mańskim a ZSRR wzrosło po mili­
tarnej okupacji Afganistanu. Ukazała 
to konferencja przedstawicieli teolo­
gów i mułłów 70 krajów islamskich 
w Taszkencie zwołana przez Kreml 
w sierpniu br. z okazji rozpoczęcia 
XV stulecia ery muzułmańskiej. Po­
dobna konferencja — z innej okazji 
— odbyła się o rok wcześniej w Du- 
szanbe, też na terenie ZSRR.

Otóż zaproszeni imiennie przedsta­
wiciele wielu krajów muzułmańskich, 
którzy przybyli rok temu do Duszan- 
be, teraz zbojkotowali spotkanie w 
Taszkiencie.

(Artykuł ten autor opracował na podstawie 

swojej audycji dla RWE.)

Tydzień Polski
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EAGLES- VINKIN GS 2:1 (0:0) 

Bramki dla Eagles zdobyli 
Wrona oraz G. Goszczycki

Kolejnym przeciwnikiem Eagles w 
Pucharze Gubernatora była tym ra­
zem drużyna Vikings występująca 
obecnie w II dywizji. Kto byl obecny 
na meczu — pisze Wł. Kościelny — 
na pewno podczas gry nie zauważył, 
drużyny te dzieli różnica dwu klas. 
Tak samo żadnym usprawiedliwie­
niem nie może być fakt, że spotka­
nie rozgrywane było o godzinie 12-ej 
w południe, kiedy upał i wilgotne po­
wietrze dawało się we znaki nawet 
skromnej grupie obserwatorów tego 
spotkania.

♦ * •
Drużyna Vikings włożyła w to spot­

kanie więcej wysiłku i ambicji niż 
Eaglesiacy i dlatego mecz miał wy­
równany charakter a zwycięstwo 
zespołu polskiego należy uznać za 
szczęśliwe. Pierwsza połowa meczu 
była bezbarwnym widowiskiem. Żad­
nej z drużyn nie udało się wypra­
cować pozycji strzeleckiej, a bramka­
rze byli zupełnie bezrobotni. Druga 
połowa zaczęła się od enrgicznych 
ataków zespołu Viking’s. Zastępujący 
bramkarza Mirka Wokana Cervantes 
już w 2-ej min. popisał się sparo­
waniem piłki po strzale z bliskiej 
odległości. Riposta Eagles nieoczeki­
wanie przyniosła bramkę. Niewidocz­
ny do tej pory młodszy z braci Gu­
zików Edziu przekazał podanie do 
Wrony, który strzelił w górny róg 
bramki zza 16-tki.

• * *
Zdobyta bramka dodała skrzydeł za­
wodnikom Eagles ale nie na długo. 
W 12-ej min. niepotrzebna zabawa 
na polu karnym A. Guzika omal nie 
przyniosła wyrównania ale Cervantes 
desperacką robinsonadą wybił piłkę 
na komer. Rzut z rogu wykonany był 
z precyzją prosto na głowę napast­
nika Vikings »i w ten sposób mecz 
rozpoczął się od nowa. Kierownictwo 
i garstka kibiców zaczęła się obawiać 
o końcowy wynik, bo zawodnicy, jak­
by na chwilę stanęli. Zdeprymowani 
utratą bramki. Bliżsi zdobycia zwy­
cięskiego gola byli piłkarze Viking’s 
ale na przeszkodzie stanął im bronią­
cy z wyczuciem Cervantes, który po­
pisał się obroną paru strzałów z któ­
rych normalnie padają bramki. Czas 
upływał a wynik dalej był remisowy 
i zanosiło się na dogrywki względnie 
strzelanie z rzutów karnych. Dosłow­
nie na 3 min. przed końcem spot­
kania padło rozstrzygnięcie. Po raz 
drugi w tym meczu E. Guzik za­
grał chytrą prostopadłą piłkę do G. 
Goszczyckiego, który wygrał poje­
dynek biegowy z obrońcą i będąc 
sam z bramkarzem strzelił obok niego 
do siatki.

• * •
Drużyna Eagles wygrała i awan­

sowała do następnej rundy, ale grą 
jak w poprzednim meczu nie za­
chwyciła. Trenera Krzysztolika oraz 
menażera zespołu — Pawlaka czeka 
wiele pracy, aby odpowiednio ustawić 
zespól. Materiał jest dobry ale brak 
jest lidera w drużynie, który potra­
fiłby nadać tempo i zorganizować 
grę. Myśleliśmy, że zawodnikiem tym 
będzie Milewski, ale nękany ostatnio 
kontuzjami po prostu się nie spraw­
dził. Adam Guzik grający głęboko w 
tyłach nie może przejąć tej pozycji, 
a M. Goszczycki oraz E. Guzik grają 
ostatnio nierówno. Dlatego dopóki kie­
rownictwo Eagles nie znajdzie zawod­
nika, który potrafi być reżyserem na 
boisku — gra w drużynie będzie na­
dal kulała.

» « »

STING BUE MINNESOTĘ 2:0 
NA WYJEŹDZIE

W ostatnich ośmiu spotkaniach zes­
pól piłkarski Chicago Sting uzyskał 
same zwycięstwa. Dobrej passy zes­
połu “Stings” nie potrafiła przerwać 
także dobrze zawsze grająca na swo­
im boisku drużyna Minnesota Kicks, 
która posiada w swoim zespole kilku 
doskonałych zawodników angielskich.

• * *
Sobotni mecz nie był widowiskiem, 

które będzie się długo pamiętać, 
(bezpośrednia transmisja telewizyjna 
na kanale 9), — niemniej miał inte­
resujący przebieg. Gra była zacięta, 
obydwie drużyny często atakowały 
w drugiej części spotkania toteż śpięć 
podbramkowych — po obu stronach — 
było sporo. W pierwszej części spot­
kania drużyną przeważającą był zes­
pól Minnesota Kicks, który oddał nie­
zliczoną ilość strzałów na bramkę 
Dieter Femera, ale ten dwoił się i 
tronił broniąc z wielkim szczęściem. 
Nic więc dziwnego, że do przerwy 
zawodnicy zeszli do szatni z wynikiem 
bezbramkowym.

Sting wygrał zasłużenie. Co praw­
da początkowo goście robili wrażenie 
speszonych, brakowało im zadzior- 
ności, ale w miarę upływu czasu pre­
zentowali się coraz lepiej. W II po­
łowie dość często zagrażali bramce 
Lettiieri’ego; gdy potrafili lepiej strze­
lać, nie skończyłoby się na dwóch 
bramkach. Pierwszą bramkę uzyska­
ło Sting na początku drugiej połowy 
kiedy to Ingo Peter dokładnie podał 
piłkę do Johny Tymy, a ten odbiegł 
od dwóch opiekunów, poszedł na le­
wą stronę na polu karnym i zdawa­
ło się patrząc na mały ekran tele­
wizyjny, że nie zdobędzie gola, jednak 
umiejętnie strzelił kiedy bramkarz 
wyleciał mu naprzeciw.

♦ ♦ ♦
Drugą bramkę dla zespołu chicagos- 

kiego zdobył Karl-Heiz Granitza. Po 
faulu na Steffenhagenie przed linią 
pola karnego, piłkę do rzutu bezpo­
średniego ustawił sobie Granitza. Mie­
rzył do piłki kilka razy. Następnie 
posłał “atomówkę” z lewej nogi w 
samo okienko bramki Lettieri’ego. 
I tak zrodziło się zwycięstwo Chicago 
Sting.

♦ ♦ *
Wyróżniający się zawodnicy zwy­

cięskiego zespołu? Nadal w dobrej 
formie znajduje się nowo pozyskany 
bramkarz Femer, z czwórki obroń­
ców najbardziej podobał się świetnie 
dysponowany Franz Mathieu, oraz do­
brze grający Spalding. Druga linia 
przeciętna, przy czym wiele ożywie­
nia wniósł do niej grający niewiele 
ponad 40 minut Bret Hall. Z trójki 
napastników najbardziej pracowity 
był Steffenhagen i Tyma. Granizta 
miał dobre momenty (m. in. oddal 
dwa groźne strzały), niemniej stać 
go na jeszcze więcej.

• * •

Z BOISKA
ZA ŻÓŁTĄ KARTKĘ?

W wielu krajach poszukuje się osta­
tnio sposobów zreformowania niektó­
rych przepisów obowiązujących w pił­
ce nożnej. W Anglii będzie się przy­
znawać w nowym sezonie 3 punkty 
za zwycięstwo, a jeden za remis i 
zrezygnuje się z pokazywania zawod­
nikom żółtych kartek.

Projekt zmiany systemu upomina­
nia piłkarzy za wykroczenia na boi­
sku opracowano też w Belgii. Do­
tychczas za każdą żółtą kartkę zapi­
sywano zawodnikowi karne punkty. 
Krytykowanie orzeczenia sędziego — 
“kosztowało” 1,5 punkta, niesportowe 
zachowanie — 2, a niebezpieczny faul
— 3 punkty. Piłkarza, który uzbierał 
sześć punktów, zawieszano na jeden 
mecz.

• * •
Jak donosi oficjalny biuletyn UEFA 

(Europejskiego Związku Piłki Nożnej) 
w Belgijskiej Unii Piłkarskiej, zrze­
szającej amatorskie zespoły grające 
w I i II lidze, powstał projekt, który 
przewiduje natychmiastowe karanie 
piłkarza łamiącego przepisy i jego 
drużynę. Zawodnik, któremu sędzia 
pokaże żółtą kartkę, musiałby opu­
ścić boisko i zostać zastąpiony gra­
czem rezerwowym. A że w meczu 
można dokonać tylko dwu zmian, wy­
kroczenie piłkarza z pierwszej jede­
nastki nie tylko osłabiło zespół, ale 
mogłoby też zepsuć taktyczne plany 
trenera. Trzy żółte kartki zmuszałyby 
drużynę do gry w dziesiątkę. Można 
się więc spodziewać, że piłkarze zwra­
caliby większą uwagę na przepisy 
niż obecnie. Zmniejszyłaby się też 
prawdopodobnie liczba tzw. taktycznych 
fauli.

♦ ♦ *
Bardziej ostrożni byliby również sę­

dziowie, którzy nie szafowaliby żół­
tymi kartkami, pokazywanymi cza­
sem za niewielkie wykroczenia, albo 
dla przestraszenia innych zawodni­
ków — podaje sportowa prasa euro­
pejska.

♦ ♦ ♦

CZY WIECIE ŻE...
Podczas łuczniczych mistrzostw 

świata w Punta Ata zawodniczka pol­
ska — Alicja Ciskowska zdobyła dru­
gie miejsce wynikiem 2499 pkt. Pierw­
sze miejsce zajęła zawodniczka ZSRR
— 2514 pkt. Po pierwszym dniu strze- 
lań — Polka zajęła zaledwie 20 miej­
sce, dopiero później potrafiła tak zna­
cznie poprawić swą pozycję.

* * *

Na 29 międzynarodowych zawodach 
jeździeckich w Olsztynie rózeg ano 
w ciągu 5 dni jedenaście konkursów 
z tego sześć — w tym “Puchar Na­
rodów” — wygrali jeźdźcy z Niemiec 
Zachodnich, a pięć Polacy. Trzy osta­
tnie konkursy wygrali: J. Wierzchow­
ski na “Ewarysie”, J. Kowalczyk na 
“Darlecie” i B. Sas-.’ iworski na Bre- 
menie”.

WARSZAWA. — Delegacji sowieckiej na Kongres PZPR prze­
wodził Wiktor Griszin (na I-szym planie). (UPI)
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Na Wawel
Czy Do Warszawy?

W podjętej dyskusji nad miejscem 
spoczynku ostatniego króla Rzeczy­
pospolitej zarysowały się sporne sta­
nowiska. Nic dziwnego, bo osoba Sta­
nisława Augusta Poniatowskiego do 
dzisiaj budzi gorące kontrowersje. Za 
jego bowiem panowania Polska zna­
lazła się pod zaborem, została rozgra- 
biona przez państwa ościenne. Fakt 
ten ciąży brzemieniem w świadomoś­
ci społecznej. To, że trumna ze szcząt­
kami króla znajduje się w Wołczynie 
nad Bugiem, poza granicą Kraju, wia­
domo nam było od wielu lat.

“Kurier Polski”, jako pierwsza z 
gazet w powojennej historii prasy, 
starał się podjąć temat. W 1971 r. 
przygotował materiał, postulujący 
sprowadzenie zwłok królewskich — 
słusznie czy niesłusznie — do War­
szawy. Został on zaakceptowany przez 
redaktora naczelnego. Niestety, do­
kładnie 10 lat temu zdjęto go z pierw­
szej strony gazety.

Dziś przedstawiamy go, jako że 
nastąpił nawrót tematu — a zawiera 
on bardzo znamienną wypowiedź nie­
żyjącego już dziś profesora historii, 
Stanisława Herbsta z UW, tym bar­
dziej wart jest przypomnienia:

“ — Gdzie jest Stanisław August 
Poniatowski? — pytają turyści z Kra­
ju i zagranicy oprowadzani po Wawe­
lu. Dlaczego prochy ostatniego króla 
Rzeczypospolitej nie spoczywają do­
tąd na honorowym miejscu? Na te 
pytania brak dotąd odpowiedzi.

W 1938 roku, w mało przychylnej 
dla monarchy atmosferze, trumna z 
jego zwłokami została przekazana 
Polsce przez Rząd Radziecki. Władze 
państwowe i znaczna część history­
ków odmawiali królowi jego zasług 
dla ojczyzny. Prochy Stanisława Au­
gusta przewieziono do Wołczyna k/ 
Brześcia, rodzinnej miejscowości Po­
niatowskiego i zamurowano w krypcie 
parafialnego kościółka.

Od tamtej chwili upłynęły lata. Przez 
ten czas historia zdołała spojrzeć 
obiektywnie na rolę, jaką odegrał 
ostatni król Rzeczyposppolitej. Bada­
nia naukowe ukazały w innym świetle 
działalność polityczną monarchy i 
starania o uratowanie niepodległości 
narodowej, uwidoczniły jego zasługi 
na polu oświaty i kultury. Trumna 
ze szczątkami króla spoczywa do dziś 
dnia w Wołczynie, kilkanaście kilome­
trów za granicą państwa. Czas chyba 
na sprowadzenie prochów ostatniego 
króla Polski i umieszczenie ich w 
Warszawie, z którą był najściślej 
związany i dla której tak wiele uczy­
nił.

Zwracamy się w tej sprawie do 
jednego z najznakomitszych znawców 
historii Polski — prof. dr. Stanisława 
Herbsta.

— Umieszczenie króla przed wojną 
w Wołczynie — mówi prof. Herbst 
— dyktowane było względami swoiście 
rozumianej ideologii. O Poniatow­
skim mówiono wtedy, że jest symbo­
lem upadku Polski, jej mocarstwo- 
wości, sprawcą rozbiorów. Podląd ten, 
naukowo nieuzasadniony, wywodzi się 
z głosów współczesnej królowi opo­
zycji. Trzeba było wiele badań histo­
rycznych, a szczególnie wysiłków 
prof. Wacława Tokarza, które konty­
nuowali w swoich pracach prof. R. 
Rostworowski i A. Zahorski, aby uka­
zać ile jest w tej opinii prawdy.

W tej chwili wprawdzie nie nazy­
wamy Stanisława Augusta politykiem 
szczęśliwym, niemniej nie ujmujemy 
jego długotrwałym wysiłkom, zmie­
rzającym do ocalenia państwa. Fakt, 
że Polska przestała istnieć — kłaść 
trzeba na karb nie przebierającej w 
środkach opozycji oraz ówczesnej sy­
tuacji politycznej w Europie. W tym 
kontekście działalność polityczną kró­
la — przypomnijmy, że byl on twórcą 
dyplomacji polskiej i współtwórcą re­
form ustrojowych — ocenia się wy­
soko.

Druga kwestia — to nie ulegające 

wątpliwości zasługi dla rozwoju kul­
tury i sztuki oraz wytrwała praca nad 
oświatą i tym, co dzisiaj zwie się 
wychowaniem obywatelskim. Wiele 
więc względów przemawia za tym, 
aby uszanować pamięć naszego ostat­
niego króla, stawiając go w szeregu 
panujących uczczonych godnym po­
chówkiem. Był na pewno bardziej 
wartościowym władcą od wielu swoich 
poprzedników.

— Propozycja “Kuriera” sprowa­
dzenia do stolicy trumny Stanisława 
Augusta Poniatowskiego — kończy 
prof. Herbst — jest propozycją słusz­
ną. Będzie to jakimś zadośćuczynie- 
ńiem wobec tego uczciwego i rozu­
mnego męża stanu”.

♦ * *

W ostatnim czasie “Przekrój”, 
“Echo Krakowa”, “Tygodnik Pow­
szechny” opublikowały artykuły w 
opracowaniu Jana Michała Rożka lub 
też notatki opracowane na podstawie 
tekstów z jego książki pt.: “Groby 
królewskie w Krakowie”. W artyku­
łach J.M. Rożek reprezentuje inny 
punkt widzenia niż prof, dr St. Herbst. 
Popiera on propozycje umieszczenia 
prochów ostatniego króla polskiego 
na Wawelu, co stara się odpowiednio 
uzasadnić. Jednocześnie w wielu 
punktach nie można się z tymi uza­
sadnieniami zgodzić...

Ponadto na łamach “Kuriera Pol­
skiego” zamieszczono obszerną kore­
spondencję. A oto wypowiedź jednego 
z czytelników:

“Wprawdzie leżą na Wawelu w gro­
bach królewskich “gorsi” od Stanisła­
wa Augusta, tj. Sasi, ale oni zostali 
pochowani zaraz po śmierci przez 
swoich następców, ich prochów naród 
na Wawel nie sprowadzał.

A Wawel po latach — i to trzeba 
wszystkim brać obecnie pod uwagę
— zmienił swój charakter, stał się 
Sanktuarium Narodowym, które pod­
ziemia katedry otworzyło dla wybra­
nych — “najlepszych synów Ojczy­
zny” — a za takiego nie sposób uznać 
S.A. Poniatowskiego.

W moim głębokim przekonaniu — 
jak i wielu osób z mojego otoczenia, 
z którymi na ten temat rozwawialem
— król S. August nie jest godzien, 
by naród po ponad 100 latach spro- 
.wadzał jego prochy na Wawel. Niech 
sobie spoczywa w rodzinnym Wołczy­
nie”.
(“Kurier Polski” 19-21 czerwca 81)

Co Utraci Lady Di?
Wraz z wyjściem za mąż za kró­

lewicza Karola i włączenie się do 
rodziny królewskiej, lady Di utraci 
wiele dotychczasowych możliwości. 
Itak:

Nie będzie już ona mogła wyjść 
sama na ulicę, ani wsiąść i pojechać 
sama samochodem. Zawsze będzie 
jej towarzyszyć przyboczny detektyw. 
Gdy zechce pójść do sklepu na za­
kupy, to prócz detektywa będzie mu- 
siała mieć też i “przyzwoitkę”, czyli 
lady-in-waiting. Nie będzie jej wolno 
otworzyć paczki przysłanej pocztą. 
Jej listy, jak wszystkie listy królew­
skie, będą przeglądane przez sekre­
tarzy. Tylko będzie mogła otworzyć 
osobiście listy od przyjaciół, które 
będą oznaczone przez nich specjal­
nym szyfrem na kopercie.

Dwór będzie musial zawsze wie­
dzieć, gdzie i kiedy ona wychodzi. 
Gdyby np. chciala pójść do kina, czy 
teatru, to jego manager musi być 
o tym zawczasu powiadomiony, tak 
jak i policja, aby przeszukać cały 
budynek czy nie ma w nim bomby.

Ograniczenia wolności lady Di będą 
się też stosować do wyboru gości, 
wypowiedzi i opinii na wiele tematów, 
i — oczywiście — odnośnie ubioru. 
Zawsze i wszędzie będzie ona obser­
wowana przez reporterów prasowych 
i falangę fotografów.

“Z Zimną Krwią”
Tallahassee, Fla. (UPI) - 19-let- 

nia dziewczyna została zaatakowana 
przez 20-letniego Stephena E. Swaina, 
który wskoczył do jej samochodu, 
kiedy ruszała z parkingu i grożąc 
bronią zmusił do odjechania w opu­
stoszałe podmiejskie okolice.

Najpierw zażądał pieniędzy, mó­
wiąc, że nie dotknie jej, jeśli usatys­
fakcjonuje go suma. Dziewczyna mia­
ła przy sobie jedynie $11.

Napastnik zabrał pieniądze; jego 
ofiara poprosiła o zostawienie jej 
części na benzynę na powrót do do­
mu. Dał jej $1.

Przez cały czas dziewczyna my- 
ślała jak się zachować, aby nie roz­
drażnić go i znaleźć sposobność 
ucieczki.

Kiedy kazał jej przesiąść się na 
tylne siedzenie, dziewczyna zasuge­
rowała wyjście z samochodu. Wysie­
dli. Swain z pistoletem w kieszeni 
szortów, które zdjął i położył na ba­
gażniku. Dziewczyna chwyciła za pi­
stole. Napastnik wyrwał broń z jej 
ręki i wystrzelił w powietrze, aby 
przekonać ją, że jest nabita.

Był to moment kulminacyjny. Ze 
słowami “zasłużyłaś sobie” przystą­
pił do gwałcenia swej ofiary. W śmier-

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
23 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUClNSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:30 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od4:30-5:00 Po Poł.

W Sobotę od 4:305:30 Po Poł 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ Sw. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa^ 
w Chicago Ojcowie Jezuici TeL 5887476 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornetian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAO 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 
Sobota 12-1

1490 KC 
Niedziela 181

Stacja WYŁO 540 KC
Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 77:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE 

JM

WASZYNGTON — Kongr. Daniel Ros- 
stenkowki (D.-Hl.), przewodniczący 
Kongresowego Komitetu Sposobów i 
Środków. (UPI)

tclnym strachu, lecz z nadzieją, że 
uda jej się utrzymać przy życiu, 
dziewczyna starała się traktować go 
po przyjacielsku. Podała mu nawet 
swój numer telefonu, zachęcając do 
skontaktowania się z nią. Swain przy­
siągł, że ją zabije, jeśli powiadomi 
o incydencie policję. Następnego dnia 
zatelefonował.

Umówiła się z nim w barze.
Przed pójściem na “randkę” za­

wiadomiła policję. Kiedy przyszła w 
umówione miejsce wskazała policji 
oczekującego ją tam gwałciciela.

Dziewczyna wyjaśniła, że zawsze 
myślała, że zwariuje, jeśli zostanie 
zgwałcona. Kiedy do tego doszło mia­
ła tylko jedno na myśli: “uratować 
życie i ukarać zboczeńca”.

Swain jest oskarżony o porwanie, 
gwałt i napad z bronią w ręku. Jest 
podejrzany również o kilka innych 
gwałtów.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
3920 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave.
2601 N. Hamlin Ave.
3700 W. Diversey Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3600 W. Diversey Ave.
3427 W. Diversey Ave. 
2525 N. Kedzie Ave.
3056 W. Diversey Ave.
3001 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave.
2600 N. California Ave.
2304 N. Milwaukee Ave.
2957 W. Belden Ave.
2252 N. Western Ave.
2241 N. Oakley Ave. 
2134 W. Webster Ave.
2141 N. Hoyne Ave.
2100 N. Hoyne Ave.
2107 N. Leavitt Street 
2047 N. Leavitt Street 
2003 N. Western Ave. 
Milwaukee i Armitage 
2622 W. Fullerton Ave. 
3310 W. Fullerton Ave. 
3402 W. Fullerton Ave. 
3556 W. Fullerton Ave.
3624 W. Fullerton Ave. 
3827 W. Fullerton Ave.
2158 N. Hamlin Ave.
Pulaski & Fullerton
4224 W. Fullerton Ave.
4419 W. Diversey Ave.
3204 N. Cicero Ave.
3100 N. Cicero Ave.
5201 W. Roscoe Street
5254 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave.
5131W. Fullerton
5255 W. Fullerton Ave.
5205 W. Belmont Ave.
5129 W. Belmont Ave.
5524 W. Belmont Ave.
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
3246 N. Central Ave.
6000 W. Belmont Ave.
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave.
5659 W. Diversey Ave. 
5400 W. Diversey Ave.
5355 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave.
5145 W. Diversey Ave. 
Cicero & Wellington 
2418 N. Cicero Ave.
Cicero & Fullerton
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton Ave.
5156 W. Fullerton Ave.
2500 N. Laramie Ave.
5258 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave.
5308 W. Fullerton Ave.
2259 N. Lorel Ave.
5400 W. Fullerton Ave.
5406 W. Fullerton Ave.
2501 N. Lotus
2457 N. Central Ave.
5718 W. Fullerton Ave.
5834 W. Fullerton Ave.
5949 W. Fullerton Ave.
5643 W. Fullerton Ave.
5800 W. Grand Ave.
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave.
7101 W. Belmont Ave.
6801 W. Belmont Ave.
6738 W. Belmont Ave.
6915 W. Diversey Ave.

Jeśli mieszkasz w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta w 
pobliżu niżej podanej agencji 
i pragniesz by chłopak przynosił 
Ci Dziennik do domu, wstąp 
osobiście lub zadzwoń na numer: 
KELVYN PARK NEWS Agency 
4513 W. Diversey Ave.
TE1. AL 2-5391 ___

(Prosimy Wyciąć i Zachować)



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 22 LIPCA (JULY 22), 1981

Sukces Prez. Reagana 
w Ottawie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
państw.

Kanclerz Helmut Schmidt, główny 
krytyk polityki Reagana, powiedział, 
że wraca do domu, aby przemyśleć 
środki ochrony swego kraju przeciw­
ko negatywnym efektom amerykań­
skiej stopy procentowej (20%), któ­
ra doprowadza do zwiększenia kosz­
tów importu oraz zmusza rządy eu­
ropejskie do podniesienia ich włas­
nej stopy procentowej, w celu utrzy­
mania wartości swej waluty.

Prez. Mitterrand, który ostrzegł 
Reagana, że jego polityka może spo­
wodować rozruchy socjalne w Euro­
pie, odjechał do Francji bez dalszych 
krytycznych komentarzy, mówiąc 
na pożegnanie: “Francja wierzy w 
solidarność. Popieramy naszych przy­
jaciół”.

Przywódcy RFN i Francji protesto­
wali przeciwko utrzymywaniu sil­
nego dolara amerykańskiego prze­
ciwko walucie europejskiej, co zwięk­
sza inflację i bezrobocie w ich pań­
stwach oraz podnosi koszt amery­
kańskich produktów eksportowanych 
i ropy naftowej, płaconej w dola­
rach.

Gospodarz konferencji, premier Ka­
nady, Pierre E. Trudeau, który wcze­
śniej powiedział, że nie wszystkie 
sesje przebiegają w atmosferze wza­
jemnego zrozumienia, na zakończe­
nie zmienił zdanie twierdząc, że je­
go “pesymizm nie był usprawiedli­
wiony”.

Premier W. Brytanii, Margart That­
cher, prowadząca politykę monetar­
ną, bardzo zbliżoną do polityki prez.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Hubert B. Orlicz
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 20-go lipca 1981 
roku, o godzinie 9:50 wieczorem 
przeżywszy lat 58.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 23-go lipca o godzinie 
10:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
Brust Funeral Home pnr. 135 S. 
Main St., Lombard, HI., do kościoła 
St. Pius X, msza św. o godzinie 
10:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
Assumption w Winfield, Ill., na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rita (z domu Jachnik), żona; 
Christopher (Linda) i Hubert (Lin­
da), synowie i synowe; Gregory 
i David, wnuki; Leon (Hilda) Or­
licz, brat i bratowa, oraz bracia 
i siostry w Polsce; Gloria Nolan, 
siostrzenica; Dolores Jachnik, 
szwagierka; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów datki do St. 
Vincent DePaul Society przy par. 
St. Pius X, mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się
Brust Funeral Home
Telefon 629-0094

Reagana, określiła konferencję, jako 
“najbardziej pracowitą ze wszyst­
kich, w jakich uczestniczyła”.

Japoński premier, Zenko Suzuki, 
którego głównym zadaniem była 
ochrona olbrzymiej nadwyżki hadlo- 
wej Japonii, wezwał uprzemysłowio­
ne kraje do współpracy i solidarne­
go współdziałania.

W komunikacie wydanym na za­
kończenie konferencji uczestnicy zo­
bowiązali się do unikania “protekcjo­
nizmu” i wezwali inne państwa do 
uznania zasad wolnego handlu, zgo­
dzili się na rozważenie sprawy spra­
wy tzw. dóbr strategicznych dla 
Związku Sowieckiego, zaznaczając, 
że Moskwa i jej partnerzy powinni 
zwiększyć swą pomoc dla państw 
rozwijających się.

Podkreślono również konieczność 
zmniejszenia zależności od państw- 
eksporterów ropy naftowej oraz we­
zwano członków OPEC do finansowa­
nia rozwoju w dziedzinie energetycz­
nej w państwach ubogich w ten su­
rowiec.

Złożono przyrzeczenie zwiększenia 
pomocy dla krajów ubogich i zachę­
cenia prywatnych kapitałów do in­
westycji w krajach trzeciego świa­
ta.

Zatrzymany Za Napad 
i Walkę z Policjantami
Robert Phillips, 28, zam. 522 N. 

Hamlin Ave., postawiony został w stan 
oskarżenia za usiłowanie zabójstwa, 
zbrojny napad i bójkę z policjantami.

W poniedziałek, policjant po cywil­
nemu, jadący cywilnym samocho­
dem, zauważył na ulicy mężczyznę 
z rewolwerem terroryzującego prze­
chodnia. Policjant pośpieszył z pomo­
cą napadniętemu. Wtedy napastnik, 
Phillips, rozoczął z nim bójkę. Phil- 
lipsa obezwładniono, kiedy nadjechał 
drugi policjant na służbie.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz i brat mój, śp.

Jan Boryszewski
Członek Tow. Alliance Society 
Grupa 2475, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 19-go lipca 1981 ro­
ku, rano w starszym wieku.

Pogrzeb w środę, dnia 22-go lip­
ca, o godzinie 8:30 rano z Dem- 
nicki Funeral Home pnr. 3630 W. 
Geroge ul. (Central Pk. blisko Mil­
waukee Ave.), do kościoła św. Jac­
ka, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Aniela (z domu Ładyzynska), żo­

na; Mieczysław (Regina), Maria 
Zlobkowska, Wiesław, Barbara 
(Stanley) Czerwiński i Kathy (Ted) 
Tyndorf, synowie, córki, zięciowie 
i synowe; Władysław, brat w Pol­
sce; 12 wnucząt; oraz rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ryszard J. Demnicki,
Telefon 772-6630.

Wszystkim znajomym i całej Polonii donosimy tę smutną wiadomość, 
iż wieloletni działacz Polonii w Lombard, II., śp.

Hubert B. Orlicz
Założyciel polskiej Mszy św. w Montini High School, po ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku lat 58, dnia 20 lipca, 1981 roku, o godzinie 9:50 wieczorem.

Zwłoki można odwiedzać w środę w godzinach od 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem, w Brust Funeral Home, 135 S. Main Street, Lombard, II.

Msza św. po polsku odprawiona zostanie w czwartek, dnia 23 lipca 
o godzinie 10:30 rano w kościele Piusa X pnr. 1025 East Madison Ave., 
w Lombard, a stamtąd na cmentarz Assumption w Winfield, II.

Wyrażając głębokie współczucie Rodzinie Zmarłego
CZESC JEGO PAMIĘCI!

KOMITET UCZESTNIKÓW POLSKIEJ MSZY SW.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, brat i wuj nasz, śp.

Louis C. Rozkuszka
(szwagier śp. Charles Lukes 1 śp. Irving Petermann)

Członek Tow. Najśw. Im. Jezus przy par. St. Mark i przez 30 lat sekretarz 
finansowy Tow. Aga tona Gillera-Tomasza Zana Gr. 170 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
20-go lipca 1981 roku, o godzinie 9:27 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24-go lipca, o godzinie 8:45 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła St. 
Mark, msza św. o godzinie 9:30 rano, a stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Alicja (z domu Mikelski), żona; Lillian (William) McCorkle, Jean 
Lukes, Sophie (Eugene) Niemann, Stella Petermann, Frank (Anna) Rosko, 
siostry, szwagrowie, brat i bratowa; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home. Telefon 622-1488. 22,23

Amerykański “Bunkier” Odwołanie Strajków
Salwador (UPI) — Kiedy Salwa- 

dorczycy rozmawiają o “bunkrze”, 
nie mają na myśli mocno strzeżonej 
komendy armii, ani też podziemnego 
schronu rebeliantów, lecz . . . amba­
sadę USA.

Budynki amerykańskich ambasad 
zawsze były celem demonstracji w 
Ameryce Łacińskiej. Pierwszy amba­
sador USA, który został zabity przez 
współczesnych terrorystów, zginął w 
Gwatemali w 1969 roku.

Od chwili, kiedy Washington zdecy­
dował się na wydatną pomoc mili­
tarną i ekonomiczną juncie salwa- 
dorskiej, ambasada amerykańska sta­
ła się celem częstych ataków ze strony 
lewicowców oraz prawicowych eks­
tremistów.

Budynek o lekkiej, nowoczesnej kon-

zredukowania mocy uderzenia silniej­
szej broni. 700 innych worków umie­
szczono na dachu budynku jako bary­
kadę, dającą strażnikom pole widze­
nia do obserwacji walk ulicznych na 
4 ulicach Salwadoru, zbiegających się 
przed ambasadą. Budynek, otoczony 
wysokim 15-stopov.ym ogrodzeniem ze 
stali i cementu, jest tutaj nazywany 
“wałem Reagana”. Mniej widoczni 
są “Tiburon” (rekiny) — 50 byłych 
salwadorskich żołnierzy i policjan­
tów, zatrudnionych przez ambasadę 
do patrolowania ulic i wszelkich za­
kamarków położonych w zasięgu pół 
mili.

“Triburon” poruszają się nieozna- 
kowanymi, kuloodpornymi samocho­
dami, są również uzbrojeni w izrael­
skie karabiny maszynowe oraz auto­

w Polsce
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

miera gen. Wojciecha Jaruzelskiego, 
w którym przyrzekł im “głos” w wy­
borze następnego dyrektora LOT-u.

W trakcie dyskusji nad listem Ja­
ruzelskiego, Radio Polskie podało 
wiadomość o mianowaniu generała 
lotnictwa Józefa Kowalskiego dyrek­
torem LOT-u. W uzasadnieniu nomi­
nacji rząd zwrócił uwagę na “deli­
katny” charakter stanowiska dyrek­
tora LOT-u, przedsiębiorstwa zwią­
zanego z siłami zbrojnymi. Dlatego 
rząd nie może zgodzić się, by pra­
cownicy wybierali dyrektora, ale 
przyznaje im prawo głosu w wybo­
rze przyszłego szefa przedsiębior­
stwa.

Według PAP (agencja prasowa) 
niektóre punkty sporne między rzą­
dem a robotnikami portowymi nie 
zostały jeszcze załatwione. M.in nie 
osiągnięto porozumienia w sprawie 
dodatkowych dni “chorobowych”. Mi­
mo to robotnicy postanowili odwołać 
strajk.

Premier Jaruzelski na zakończo­
nym niedawno nadzwyczajnym kon­
gresie partyjnym, który zmienił skład 
Komitetu Centralnego i Politbiura, 
wystąpił ostro przeciw “anarchii”, 
zapowiadając użycie wszystkich środ­
ków, jakie ma rząd do dyspozycji 
przeciw siłom zakłócającym porzą­
dek i spokój.

strukcji w ciągu 34 dni w marcu i 
kwietniu bież, roku był atakowany 
siedmiokrotnie. Po każdym ataku — 
“marines”, odpowiedzialni za bezpie­
czeństwo misji, oddychają z ulgą. 
Ambasadzie przyznano $1 min. na 
wzmocnienie jej sił obronnych. Po raz 
pierwszy szefowi bezpieczeństwa przy­
znano 100% funduszu, jakiego zażądał 
na ochronę ambasady.

Ambasador Deane Hinton porusza 
się po mieście w otoczeniu kuloodpor­
nych samochodów, chronionych przez 
oddział osobistych strażników, uzbro­
jonych w karabiny maszynowe izrael­
skiej produkcji, typu UZI. “Czasami 
z trudem udaje mi się ich przeko­
nać, aby zezwolili mi na chwilę sa­
motności, bez ich czujnych spojrzeń 
i obecności” — mówi Hinton, który — 
podobnie jak reszta personelu amba­
sady, ze względu na bezpieczeństwo 
— musiał pozostawić swą rodzinę 
(9 dzieci) w Stanach Zjednoczonych.

Najbardziej widoczną częścią nowe­
go “uzbrojenia” ambasady jest 6,500 
tysięcy worków z piaskiem, ustawio­
nych wzdłuż niższej części okien, do 
zatrzymywania kul karabinowych i

matyczną broń amerykańską M-16. 
Z ambasadą utrzymują stały kontakt 
radiowy. Do ich zadań należy powia­
domienie ambasady o obecności po­
dejrzanie wyglądających osobników, 
bądź pojazdów zbliżających się w jej 
kierunku. W razie ataku “triburon” 
zastawiają drogę uciekającym.

Osoby odwiedzające ambasadę prze­
chodzą przez detektory metali. Przed 
wejściem do kuloodpornej poczekalni, 
każdy musi okazać wręczoną wcześ­
niej przez strażnika przepustkę.

Większość okien budynku jest za­
kryta specjalnymi zasłonami, służą­
cymi jako tarcze przed środkami wy­
buchowymi. Opuszczono pokoje, sta­
nowiące najłatwiejszy cel dla napast­
ników. Korytarze wewnątrz budynku 
podzielono na sekcje, odgrodzone że­
laznymi drzwiami, które mogą być 
otwarte jedynie przez “marines”, 
obserwujących wejścia na monitorze 
telewizyjnym. Wewnątrz tak uzbrojo­
nej ambasady, personel czuje się bez­
piecznie.

Od chwili wystawienia “wału Rea­
gana” nie zanotowano żadnego ataku.

“Wojna z Komarami 
w Okolicach Chicago—Nadal Trwa

Ze względu na szczególnie dużo 
deszczy, na terenie metropolii chica- 
goskiej stale trwa walka z komarami. 
Specjalne ekipy pracowników rozpry­
skują płyny owadobójcze zarówno na 
terenach zamieszkałych przez ludzi, 
jak też okoliczne rezerwaty przyrody 
laski powiatowe. Komary bardzo się 
rozmnażają właśnie w miesiącach lip- 
cu i sierpniu, ponieważ sprzyja temu 
nie tylko stała wilgoć, ale również 
temperatura.

Rzecznicy agencji odpowiedzialnej 
za spryskiwanie terenu oświadczyli, 
że wykorzystywane są różne środki 
owadobójcze, łącznie ze słynnym już 
w Kalifornii środkiem zwanym “ma­
lathion”. Zdaniem chicagoskich eks­
pertów, środek ten znajduje się w 
użyciu od kilku lat i jest jednym z 
najbezpieczniejszych dla otoczenia. 
Malathion jest bowiem środkiem, któ­
ry bardzo szybko rozpuszcza się i 
ślad po nim zanika na przestrzeni 
czterech tygodni. Środek ten używany 
jest zresztą w celu zabijania wielu 
innych szkodników, szczególnie mszyc 
zjadających drzewostan.

Władze stanowe są specjalnie uczuło-, 
ne na zwalczanie plagi komarów, ponie­
waż są one bardzo niebezpieczne. Roz­
noszą chorobę zwaną “encephalitis” 
— śpiączkowe zapalenie mózgu. Cho­
roba ta kilka lat temu zaatakowała 
wielu mieszkańców naszego stanu.

Zlikwidowano 
Szajkę Prostytutek

Policja zlikwidowała zorganizowaną 
szajkę prostytytek oferujących swe 
usługi bogatym klientom hotelu Mar­
riott przy 540 N. Michigan Ave. Are- 
sztowno 6 kobiet, trudniących się tym 
najstarszym zawodem świata i męża 
jednej z nich, którego oskarżono o 
sutenerstwo.

Zmarła Carol Fox
W dniu wczorajszym w wieku lat 

57 zmarła Carol Fox, której nazwisko 
na zawsze związane zostanie z chi- 
cagoską operą Lyric. Przez 26 sezo­
nów była ona generalnym dyrektorem 
Lyric Opera, od początku tej kultu­
ralnej placówki, która powstała wła­
śnie dzięki pani Carol Fox.

W tym roku, 8 stycznia Carol Fox 
zrezygnowała z zarządzania operą ze 
względu na swój stan zdrowia. W roku 
1977, w czasie występów opery Lyric 
we Florencji, Carol Fox upadła na 
ulicy, kiedy złodziej usiłował Wyrwać 
jej torbkę. Złamała wtedy kość łok­
ciową i nigdy już nie miała spraw­
ności w uszkodzonym łokciu.

W rok później przy upadku, złamała 
kość biodrową i do końca życia przy­
kuta została do wózka inwalidzkiego.

Pani Carol Fox zmarła na atak serca. 

Ilość wypadków śmiertelnych wyno­
siła w 1975 r. aż 47 osób. Choroba 
ta przenoszona jest przez specjalny 
rodzaj komarów, które zbierają za­
razki od ptaków.

Władze stanowe liczą na pomoc i 
współpracę społeczeństwa. Polegać 
ma ona na przypilnowaniu, aby na 
terenie ich miejsca zamieszkania 
likwidować natychmiast jakiekolwiek 
zbiorniki wody. Chodzi tu • porzu­
cone naczynia, kałuże wody, które 
powstały na skutek deszczy. W zbior­
nikach tych natychmiast składają 
jajka komary, a z jajek bardzo szybko 
wylęgają się larwy, które później 
przekształcają się w komary.

W niektórych miejscach zbiorniki 
wodne są spryskiwane specjalną mie­
szanką środków owadobójczych z do­
mieszką nafty. Zabijają one larwy 
komarów, przed wylęgnięciem się z 
nich tych przykrych i niebezpiecz­
nych owadów.

Władze zdrowia stwierdzają, że 
najbardziej podatnymi na zachorowa­
nie są osoby starsze i dzieci. Dlatego 
poleca się, aby unikać przebywania 
na wolnym powietrzu, szczególnie w 
miejscach nawiedzanych przez ko­
mary.

Williams Oskarżony 
o Dwa Morderstwa, 
Podejrzany o Więcej
Atlanta (UPI) — Zanim jeszcze 

Wayne’a Williamsa oskarżono o za­
mordowanie 21-letniego Jimmy Ray 
Pine’a i 27-letniego Nathaniela Ca- 
tera — ostatniej ofiary “mordercy z 
Atlanty, nazwisko jego wpominano 
kilkakrotnie w połączeniu z tajemni­
czymi śmierciami nastolatków.

“Atlanta Constitution” doniosła, że 
Eunice Kimbro telefonowała na po­
licję w styczniu, zawiadamiając, że 
mężczyzna imieniem Wayne próbo­
wał nakłonić jej 15-letniego syna do 
pracy w charakterze piosenkarza. 
Cała sprawa wydawała jej się mocno 
podejrzana, ponieważ syn jej nie umiał 
śpiewać.

Jesienią ub. roku Williams rozpro­
wadził tysiące ulotek zachęcających 
młodzież, pragnącą zostać “gwiazda­
mi estrady” do udziału w lekcjach 
śpiewu. Przynajmniej jedna z ofiar, 
16-letni Patrick Rogers marzył o 
nagrywaniu piosenek. Jego matka po­
wiedziała policji, że w dniu, kiedy za­
ginął, udał się do człowieka, z którym 
miał nagrywać płyty. W kilka dni 
później znaleziono jego zwłoki.

Jednocześnie “Atlanta Constitution” 
doniósł, że w lutym Williams był dwu­
krotnie przesłuchiwany przez policję 
w sprawie innego, wówczas podejrza­
nego o dokonanie 28 morderstw, męż­
czyzny.

Pomoc Dla Sierot w Polsce
Wszystkie apele z Polski o pomoc 

— powinny być kierowane do Polo­
nii za pośrednictwem centrali “Soli­
darności” w Gdańsku — Prezes Ma- 
zewski wyraził zgodę na podanie do 
ogólnej wiadomości niniejszego ko­
munikatu odnośnie indywidualnej po­
mocy żywnościowej dla domów dzie­
cka i t.zw. domów rodzinnych, w któ­
rych dzieci głodują z powodu niedo­
statecznej pomocy finansowej i bra­
ków żywnościowych.

W jednym domu dziecka przebywa 
od 80 do 100 dzieci, a w domu rodzin­
nym około 10 dzieci. Wiek dzieci wy­
nosi do 3 do 18 lat, a więc w okresie, 
gdy ich ciało i umysł formują się na 
całe życie.

Najbardziej potrzebne są wędliny 
(boczek, szynka, kiełbasy), kakao, 
czekolada, witaminy, suche odżywki, 
suszone owoce i t.p. lepiej wysyłać 
paczki mniejsze, lecz systematycznie 
np. raz na dwa tygodnie. Wszystkie

“Cudowne Ocalenie”
Houston (UPI) — Na posterunek po­

licji w Houston przybył pastor ko­
ścioła metodystów z Ripley, Tenn., 
46-letni John C. Hartman twierdząc, 
że nie ma pojęcia, w jaki sposób 
znalazł się w Texasie.

Szwagier Hartmana, Jim Evans po­
wiadomił policję, że pastor zaginął 
w środę ub. tygodnia w chwili, kiedy 
znajdował się na swej łódce rybackiej 
na rzece Hatchie, wypróbowując 
sprawność nowego silnika. Łódkę zna- 
lezioho tego samego dnia. W pobliżu 
rzeki natrafiono na jego samochód i 
przyczepę służącą do przewożenia 
łodzi. Od dnia zaginięcia nurkowie 
prowadzili poszukiwania zwłok Hart- 
mana.

Pastor pamięta jedynie moment 
tonięcia i nagły ratunek. Ktoś ciągnął 
go za rękę. Dotychczas policji nie 
udało się odtworzyć dalszych wyda­
rzeń. Nie wiadomo, kto uratował 
Hartmanowi życie i dlaczego prze­
wiózł go doTexasu.

Policjanci powiedzieli, że pastor 
przypisuje swe ocalenie “silom nad­
przyrodzonym”.

Wiatr Zerwał Namiot
Silne wiatry, dochodzące w pory­

wach do 70 mil na godzinę, nawie­
dziły południową część stanu. Na 
terenie Southern Illinois University 
wichura zerwała ogromny namiot, 
który służył do zajęć sportowych. 
Dwie osoby zostały lekko ranne.

Katastrofa Na
Lake Shore Drive

W katastrofie, jaka miała miejsce 
na Lake Shore Drive, zginęły dwie 
osoby, a dwie inne w ciężkim stanie 
znajdują się w szpitalu. Z wypowiedzi 
świadków wynika, że do zderzenia 
się samochodów doszło w chwili, gdy 
jeden z nich wpadł na pas ruchu 
kołowego idącego w przeciwnym kie­
runku. Zginęli: Edwin Varnado lat 59 
i 9-cio miesięczna dziewczynka Sa­
mantha Dillard.

Czy Odkryto Przyczynę 
Katastrofy “Titanica”?

Abilene, Texas. (UPI) — Członko­
wie ekspedycji poszukującej szcząt­
ków statku pasażerskiego “Titanic”, 
zatopionego 69 lat temu, twierdzą, 
że udało im się odkryć przyczynę 
tragicznej katastrofy.

Szef ekspedycji Mike Harris w roz­
mowie telefonicznej oświadczył, że 
jest przekonany, że jej praca zakoń­
czy się sukcesem; odmówił jednak 
podania informacji, czy natrafiono 
na szczątki statku.

Harris powiedział jedynie, że dal­
sze szczegóły zostaną ujawnione na 
konferencji prasowej w Bostonie w 
czwartek.

Jack Grimm, milioner, finansujący 
wyprawę, stwierdził, że dzięki szere­
gowi interesujących fotografii może 
dojść do poważnych odkryć.

paczki są zwolnione od cła.
Wanda Harcaj (1123 N. Damen St., 

Chciago, IL. 60622; tel. 278-7633) zgo­
dziła się na zdeponowanie u niej listy 
domów dziecka i domów rodzinnych 
i na podawanie adresów, spisanych 
wg miejscowości tym, którzy zechcą 
przejąć po swoją opiekę dom, lub 
rodzinnę, w których znajdują się sie­
roty. Do adresów podanych, należy 
dopisywać na paczce “Solidarność 
dla Dzieci”, aby było wiadome dla 
kogo żywność jest przeznaczona.

30 Osób Zranionych 
Podczas 

Gwałtownych Burz
(UPI) — Wczoraj na terenie od 

Missouri do Pennsylvanii wydano 
ostrzeżenia przeciwpowodziowe. Na­
gle podwyższenie poziomu wód, wia­
try dochodzące do 77 mil na godzi­
nę oraz kilkanaście tornad, które 
zerwały linie wysokiego napięcia, do­
prowadziły do zranienia ponad 30 
osób.

Burze połączone z silnymi wiatra­
mi przeszły przez Missouri i Illinois. 
W St. Louis odniosło obrażenia 25 
mieszkańców, na terenie Illinois 8 
osób.

Uszkodzenie linii wysokiego napię­
cia spowodowało odcięcie dopływu 
prądu do ponad 107,500 domów w 
Maryland i Missouri.

Burza dotarła do Pennsylvanii, 
Kentucky, Tennessee i Maryland. 
Dwie rzeki w centralnym Missouri 
przekroczyły normalny poziom wód 
po dwudniowych opadach deszczu.

Gwałtowne burze i wiatry poprze­
wracały drzewa i powaliły słupy elek­
tryczne niemal w całym Maryland. 
W zachodniej części Pennsylvanii 
wiatry dochodzące do 63 mil na go­
dzinę zerwały dachy z dwóch domów 
i uszkodziły kilka innych budynków. 
W Milwaukee, Wis. zanotowano wy­
lew rzek. Tornado zburzyło 4 domy 
na kółkach w Weldon Spring, Mo.

Polacy 
Są Odporni

N. York (N.D.) — We Włoszech nie 
słabnie zainteresowanie sprawami 
polskimi.

Środki masowego przekazu omówi­
ły treść listu papieża Jana Pawła II 
do Episkopatu Polski, dodając, że 
został on odczytany w czasie niedziel­
nych nabożeństw we wszystkich koś­
ciołach polskich.

Główny dziennik telewizji włoskiej 
nadal obszerną filmową relację ze 
spotkania nowego prymasa Polski, 
księdza arcybiskupa Józefa Glempa 
z premierem Wojciechem Jaruzel­
skim. Komentator podkreślił, że roz­
mowa oznacza “kontynuację dialogu 
i współpracy Kościoła i państwa w 
imię interesów narodowych”.

Warszawski korespondent oficjalnej 
agencji Ansa przeprowadził obszerny 
wywiad z prymasem Glempem.

“Wszyscy wiedzą — odpowiedział 
ksiądz prymas — że sytuacja nie 
jest łatwa, że ludzie są zmęczeni i 
nerwowi z powodu trwającego napię­
cia, ale wiem również, że Polacy są 
bardzo odporni. Polacy żyli bardzo 
intensywnie i w tym czasie osiągnęli 
bardzo wiele, dlatego wierzę, że będą 
rozsądni”.

W odpowiedzi na pytanie dotyczące 
stosunku Kościoła do “Solidarności”, 
po stwierdzeniu, że do ruchu tego na­
leży wielu wierzących, którzy oczeku­
ją pomocy od Kościoła, ksiądz pry­
mas wyraził przekonanie, że udziela­
jąc pośrednio tej pomocy, Kościół 
będzie służył społeczeństwu. “Gdyby 
w tym ruchu — brzmiała konkluzja 
arcybiskupa Glempa — brały górę 
ambicje pojedynczych osób, które nie 
baczyłyby na cel, na sprawę, ale 
dążyły jedynie do sukcesu osobistego, 
mielibyśmy do czynienia z błędem i 
byłoby trudno je popierać”.



Bratanek Wyznał
Paryż (UPI) — Paul Pavlowitch 

wyznał w swej najnowszej książce, 
że cztery powieści wydane pod pseu­
donimem Emile Ajar nie były jego 
dziełem, ale dziełem jego wuja Ro­
main Gary, który w grudniu ub. r. 
popełnił samobójstwo. Jedna z tych 
powieści uzyskała cenioną Nagrodę 
Goncourtów. Pavlowitch zbierał z te­
go tytułu laury, ale samej nagrody 
nie przyjął. Wszystko zdaje się wska­
zywać, że Pavlowitch działał zgodnie 
z wolą wuja, który chciał korzystać 
z anonimowości i który Nagrodę Gon­
courtów zdobył także pod własnym 
nazwiskiem w 1975 roku.

 
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

it Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Needed mature live in woman as 
companion for elderly woman. Some 
light housework & cooking. Must 
speak English. North suburbs. Re­
ferences required.

Call 825-0763

KITCHEN HELP 
AND CLEAN-UP

VICINITY 47TH AND S. ASHLAND 
11 A.M. - 3 P.M. DAILY

Call: 
927-0033 

After 12:30

HOUSEKEEPER 
FULL TIME

Live in. Responsible, experienced 
woman to do general cleaning, laun­
dry in beautiful family home, west 
suburb. Must speak, write English. 
Good salary, recent references.

Call for interview, weekdays.
325-8804

PROFESSIONAL 
HOUSEHOLD

Is looking for responsible woman 
to care for 2 small children.

MUST SPEAK ENGLISH. 
Excell. loc. near Lake Shore Dr. 

Good salary.
Iquires cal in English. 
_____________ 751-1858_____________  

OBECNIE MAMY PRACE 
DOMOWE

I opieka nad starszymi. Z zamieszka­
niem lub bez. Wynagrodzenie od $150- 
$200. Proszę dzwonić do:
BERIS EMPLOYMENT AGENCY 

4962 Milwaukee Ave. • 736-9448

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem w obszernym 
domu w mieście. 2 dzieci w wieku 
2 i 6 lat!' Własny pokój, łazienka, 
telewizor. Musi być pracowita i 
lubieć dzieci. 5 dni tygodniowo 
z wolnym czasem na lekcje języ­
ka angielskiego.

PROSZĘ DZWONIĆ
929-3839

jt Praca Żeńska

BARMAID
Looking for attractive friendly and 
reliable lady, for nieighborhood tav­
ern. Must speak English.

725-5055_____

Sewing Machine 
Operator

Only The EXPERIENCED 
NEED APPLY.
___________784-8428___________

NURSES
W/diploma who are eligible to take 
the Illinois State Registration.

APPLY IN PERSON 
BRING CREDENTIALS 

BELMONT 
COMMUNITY HOSPITAL 

4058 W. MELROSE • Chicago 
736-7000

WANTED BARMAID 7 days a week. 
Must speak English. SOWO. 3406 N. 
Irving Park  478-2773

SEAMSTRESS
Need woman to do minor repairs full 
or part time. Some experience. Good 
location.

FERNWOOD CLEANERS 
5114 W. 95th St. • Oak Lawn 

425-3030

OFFICE
Service dept, of large auto agency 
needs accurate typist for warranty 
dept. Other duties include customer 
phone contact. Must speak English.

Call: DORIS ALLISON
LOEBER MOTORS

1111 N. CLARK 944-0500
POTRZEBNE KOBIETY

Tylko z północnej strony miasta. 
W średnim wieku — do sprzątania 
domów. Język angielski i doświad­
czenie przydatne. Dzwonić w języku 
angielskim po 7 wieczorem.

869-7921
POTRZEBNA pani do pracy poza 
Chicago, dzwonić wieczorem: 299-0205.

RECEPTIONIST
Fluent English and some Polish 
and typing needed.

For appointment call:

774-4441
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★ Kontraktorzy ★ Praca Męska  

Franklin Park

★ Elektryczne Roboty

Must ★ Malowanie

★ Kożuchy581-7366

it Do Wynajęcia

5 pokojowe mieszkanie 1 * Naprawa TV

1 1

do

it Rummage Sale

it Praca Męska

exp’d.

it Rozmaite

POTRZEBA dwóch tynkarzy. 489-1779.

★ AUTO

ZftA ESTABLISHED 1940

★Biuro Do Wynajęcia

★ Praca Żeńska

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

• Wszystkie Drobne Classified

FURNITURE COMPANY

POTRZEBNY Kucharz do Polskiej 
Restauracji w Milwaukee, Wisconsin. 
Dobra znajomość Polskich potraw. 
Warunki do umówienia. (414) 282-8160.

POTRZEBNA barmanka na kilka dni 
w tygodniu. Podstawowa znajomość 
języka wymagana. Tel. 384-0869.

SZUKAM garażu w okolicy Harding i 
Springfield. Dzwonić 278-7013.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio. 736-5605. 

POTRZEBN mężczyzna ze znajomo­
ścią instalowania dywanów na pół- 
etatu. 489-7359.

LICENCJOWANY elektryk wykona1 
wszelkie prace elektryczne z gwaran­
cją i po konkurencyjnych cenach. 
725-0188. 

4 POKOJOWE MIESZKANIE 
Z 2 SYPIALNIAMI W BASEMENCIE 
Gazowy ogrzewacz w ścianie. 3600 W. 
— 2800 N. $180 miesięcznie plus de­
pozyt asekuracyjny. Wolimy doros­
łych.

823-5505 dzwonić po angielsku.

WSZELKIE PRZERÓBKI 
I ODNOWY

BIURO DO WYNAJĘCIA. 5434 W.
Fullerton. 700-kw-stóp. Świeżo odno­
wione. W polskiej okolicy. Umiarko­
wana czynsz............................  622-2300

4 POKOJE ogrzewane z prądem i 
gazem. Okolica St. Louis — North 
Ave  438-5266.

• Dachy
• Siding
• Ścinanie Drzew

CALL A. BINDERMAN
MUZAK 

1202 Carnagie 
Rolling Meadows 889-0741

Mailing Mach. Operators 
Bellwood mailing co. 1st and 2nd 
shift for Phillipsburg mailing insert 
operators. Must be exp’d. Exc. co. 
pay and benefits.

Call Ralph: 544-4090.

KUPUJEMY używane samochody.
283-7363

PRZERABIAMY KUCHNIE
Łazienki, zakładamy drzwi, okna alu­
miniowe. Budujemy i remontujemy 
werandy i garaże. Wykańczamy base- 
menty. Malujemy.

286-0864 albo 622-3184
DZWONIĆ PO 5 PO POL.

MALUJEMY i remontujemy.
772-9630

POTRZEBNY ZEGARMISTRZ 
Z DOŚWIADCZENIEM

Musi umieć reperować różnego typu 
zegarki, i musi mówić po angielsku i 
po polsku. Zgłaszać się osobiście do: 
LUSTIG JEWELERS & CLOTHING 

1256 N. Milwaukee

JANITOR
MANAGEMENT COUPLE
Wanted for 60 units N.S. elevator 
building. Husband should be ex­
perienced in maintenance. No 
boilers. Wife to run apartments 
and manage.

For interview call between
3 p.m. and 5 p.m.

THURSDAY & FRIDAY

973-5538

RETIRED COUPLE
To be caretakers of Camp Henry 
Horner. Salary + housing. Prefer 
handyman & good housekeeper-cook. 
References required.

Please call Mr. Price at:
' 726-8891

General Worker
Large used car dealer needs reliable 
young man to do general work, light 
changing of tires, washing cars, 
changing batteries, etc. Must have 
Illinois Driver’s license.

APPLY IN PERSON TO
VALUE AUTO MART

2734 N. CICERO
ASK FOR RALPH OR JAY

24, 25, 26 Lipca
W Biurach: Evanston Municipal 

Garage—Sherman Blisko Kościoła 
Piątek 11 Rano do 9 Wieczorem 
Sobota 11 Rano do 6 Wieczorem 
Niedziela 12 w Południe 

do 6 Wieczorem 
EVANSTON’S MERCHANTS 

SIDEWALK SALE
23, 24, 25, 26 Lipiec 

Sponsorowany Przez 
Evanston Chamber of Commerce

10 ROCZNICOWA 
NAJWIĘKSZA W SWIECIE 
WYPRZEDAŻ GARAŻOWA

PARAFIA
ŚW. TURYBIUSZA

Murowany dom. 5 pokoi, 2 sypialnie, 
weranda. Aluminiowe rynny, wykoń­
czenia, podsufitki i drzwi. Pełny base- - 
ment.

POTRZEBNA 
OSOBA 

Do biura podróży. 
Angielski konieczny. 
TEL.: 581-1200

Dachy - Fugowanie 
Obicia Aluminiowe — Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

RUMMAGE SALE
St. Joseph’s Home

2650 N. RIDGEWAY AVE.
SAT. JULY 25,9 A.M.-l P.M.

PŁACIMY GOTOWKĄ
Za pierwszy mortgage i drugi mort­
gage. Płacimy gotówką za “mort­
gage” niewypłacalny.
W każdej dzielnicy, w każdej okolicy

471-6020

SALES-COORDINATOR
Fast moving General Merchan­
dise firm is seeking a dynamie 
individual for sales-showroom. 
Must know English. Top salary.

OFFICE/SALES
Billing, filing, answering phones. 
Must know English. Top salary.

SHIPPING
Experienced, hard worker; or­
der picking, UPS, speed packing. 
Top salary.

973-6495

OKOLICA GOLF MILL
6 mieszkaniowy. 3x2 i 3x1. W doskona­
łym stanie. Sprzedaż na kontrakt. 
Właściciel chce koniecznie sprzedać. 
Cena $229,000 po 5 pó południu.

980-8411 

North Shore Home Redecorating

Excellent Furnishings 
Available 

Upholstered Love Seat, Irish Wool, 
Modem Couch & White Plastic SheD 
on Lucite Base. Wood Back Reclin­
ing chair & Ottoman & Chrome Rock­
ing Chair. Beautiful Rosewood Table 
& Leaf on Chrome Legs 88” Long. 
Serious Buyers Only.

866-8898

POLISH/ENGLISH 
SPEAKING 

Licensed Real Estate Salespeople. 
I Will Show You How To Make Over 
$1000/Week.

FOR APPT. CALL
MR. SANTOS 

539-9410

OPERATORZY
MASZYN DO SZYCIA

Doświadczone osoby przy szyciu 
winylu, plastyku i skóry, na ma­
szynach z pojedyńczymi igłami. 
Wspaniałe Świadczenia Firmowe. 

Zgłaszać się osobiście.

DOUGLAS
FURNITURE CORP.

5020 W. 73rd Street

SPRZĄTACZE 
(JANITORIAL) 

Mężczyźni i kobiety potrzebni do sprzą­
tania. Możliwość mieszkania.

Zgłaszać się osobiście. 
Pomiędzy 2-4 od poniedziałku 
piątku.

6841 W. ADDISON

EMBROIDERY GIRL
To do name marking on table 
& bed linens. Not monograms. 

Can be part-time.
346-2097

Z POWODU przeprowadzania się 
sprzedam bardzo wartościowe Futra, 
Ubrania, Meble oraz bardzo wiele 
innych rzeczy. Wszystko w bardzo 
dobrym stanie.

Tel. RO1-3401.
__^rosz£mówićpoangielskiL___

★ Szuka Garażu

Z 2 sypialniami. $325 łącznie z ogrze­
waniem. Trzecie piętro. Preferencje 
dla dorosłych. Depozyt asekuracyjny.

3144 N. CICERO
Dzwonić w języku ang. 736-3232

TAILOR
Loop men’s wear store has 
permanent opening for an ex­
perienced tailor, full time.

CALL 346-0333

LAKE VILLA, IL.
Cedar Lake przy jeziorze. 50 x 180 
parcela, osiatkowana. Dom w którym 
można mieszkać cały rok. 3 sypialnie, 
2 łazienki. Duży pokój frontowy i ja­
dalnia z kominkiem. Nowoczesna 
kuchnia z wbudowaną maszyną do 
mycia naczyń i piecem kuchennym 

$74,500

356-1108

MACHINISTS
Mill & lathe journeymen. Precision 
work. Small lot. Min. 5 yrs exper­
ience. Top pay. 55 hrs per week. 
Must speak English.

Call or apply:
F. M. PAP AN 

TOOL & MFG. CO.
1915 W. Wabansia 

227-8011

★ MEBLE
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
zostały zniżone

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości
Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami.............$220.00
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” $68 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .$260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) $260.06 
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni $499 
Materace z podstawą sprężynowa 
pełnego rozmiaru $105.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players ’ ’ (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $520.0f 
Ochładzacze (air conditioners) $190.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki ii 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele1 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika} 
P. WIKTORA KOSMACZFWSKIEGO

Tel. 486-7838

ZAKŁAD
KUŚNIERSKI 

poleca swoje usługi w szyciu ko­
żuchów. Wszelkiego rodzaju prze­
róbki i poprawki. Ceny umiarko­
wane.
3650 W. BELMONT AVE.

Tel.: 463-0545

SHOP HELP
Need woman to do light factory work. 
Full or part time. No experience.

FERNWOOD CLEANERS
5114 W. 95th St. Oak Lawn

425-3030 

MANAGER
FOR POOL ROOM

4 DAYS, 10 A.M.-6 P.M.
1 NIGHT, 6 P.M.-2 A.M. 

25-50 years old. North side, 
speak good English.
743-0438 967-8382

JOURNEYMAN 
SOUND TECHNICIAN 

Installation and service plus electri­
cal schooling-bench experience re- 
quried. Permanent full time career. 
Interview by appointment only. July 
23.

OUTSTANDING MEDICAL OPPORTUNITIES
292 BED JCAH ACUTE CARE FACILITY

Has Immediate Openings For:
STAFF PHYSICAL THERAPIST (2)

Join Our Progressive Physical Therapy Dept. With Full Time Staff 
of 9, whose emphasis is on Orthopedics and Neurology.

REGISTERED NURSES
Current Openings In The Following Areas:

O.R., EJŁ, MEDICAL/SURGICAL, I.C.U. 
AS WELL AS POST PARTUM.

EXCELLENT SALARIES AND BENEFITS 
SEND RESUME OR CALL (915) 5324000 EXT. 7193 

SIERRA MEDICAL CENTER 
1625 MEDICAL CENTER DR.•EL PASO, TEXAS 79902

HANDY MAN
Nauczymy osobę, która będzie zara­
biać $20,000 rocznie. Praca naze- 
wnątrz Musi umieć posługiwać się 
narzędziami i mówić po angielsku. 
Oraz musi mieć licencję na prowa- 
dzenia auta.________________736-0015

WANTED

ROOFERS or HELPERS
Must speak English or German.

Call:

525-2878

MAGAZYN MEBLOWY
ŹE ZNIŻKĄ DO 50%

OTWARTY DLA PUBLICZNOŚCI CODZIENNIE 10-7; NIEDZ. 11-5 
3333 WEST 47th PLACE

Tel. 927-3405 Wewn. 443 • Mówimy Po Polsku

COOKS
Wanted full or part time. Must speak 
some English. APPLY IN PERSON.

LUM’S RESTAURANT
6701 W. TOUHY/Niles

PRINTER
Experienced on offset duplicating or 
Diazo white print. Steady, dependable, 
good references. Loop location. Bene­
fits. 922-6742

Potrzebny Doświadczony
Mężczyzna do ustawiania Wytłacza­
rek (Punch Press). Dobre wynagro­
dzenie i ubezpieczenie. Trochę an­
gielskiego. KOOPS KAPS

4830 W. 16th St., Cicero 
____________780-0040_____________  

EXP’D
DAVENPORT OPERATOR/ 

SETUP
Growing Co. is seeking full time 
individual w/exp. in Davenport set up 
& operator . Knowledge of attach­
ments a must.

• EXCELL. WAGES
• PROFIT SHARING
• GOOD MEDICAL BENEFITS
• 45 HR. WORK WEEK

MUST SPEAK ENGLISH
J/B INDUSTRIES

500 RATHBONE 
AURORA, ILL. 

896-0848
ASK FOR VAN

AUTO BODY MAN
WANTED

Earn big money! Must be 
Must speak English.

_________ 282-1292 
DO PRACY

PRZY KONIACH 
W stajni sportowej. Wynagrodzenie, 
plus mieszkanie.

Dzwonić 395-6366 
lub wieczorem po 10:00: 

(414) 3964381 
PYTAĆ O WOJTKA.

VERTICAL BORING MILL 
OPERATOR

Have openings for experienced opera­
tors able to maintain close tolerances 
and do own set-ups on late model 
machine tools. Positions are perma­
nent including overtime, paid vaca­
tion, bonus and fully paid insurance 
program. Modern factory between 
Wheeling and Libertyville, 2 miles W. 
of Interstate 94, on Route 22.

CALL FOR INTERVIEW 
E.P.A. MFG. CO.

774-0200

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

• Werandy
• Stolarka

• Prace Murarskie 
Miesięczne Spłaty

Z Gwarancia i Ubezpieczeniem
TEL.: 583-6713

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED.. FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

HELP WANTED MEN

TOOL & DIE
Experience with maintaining 
and building progressive dies. 
Day or night shifts, with con­
stant overtime. Complete 
health and retirement plan. 
12 paid holidays, and up to 5 
weeks vacation. Excellent 
working environment.

Apply to:

R. OLSEN
MANUFACTURING CO. 

1820 W. Grand Ave. 
Chicago, III. 60622

Tel.: 738-6300

NILES — BY OWNER 
7053 W. GRENNAN 

(OFF SHERMER)
9 rm. brick split level. Attached 
Wz car gar. Gas hot water heat, 
central A/C, 4 bedrooms, 3 full baths, 
11 closets, Lg. eat-in kitchen w/built-in 
appliances, paneled family rm w/ 
fireplace & wet bar, paneled recr. 
rm and separate laundry/work shop 
in basement, rm. for in-laws, low 
taxes. Priced at $157,900 poss. finan- ■- 
cing.

Call: 966-5897

TELLERS
• IMMEDIATE OPENINGS
• GOOD SALARY & BENEFITS
• CONVENIENT LOCATIONS

4545 N. Broadway 
Des Plaines 

Lincolnwood 
If you have 1-2 years Teller 
or New Accounts experience, call 
for interview appointment: 

Personnel Dept.
967-0660

UPTOWN FEDERAL 
SAVINGS & LOAN 
equal opportunity employer m/f 

iYAWAWAAVAAAVWM

OPERATOR TOKARKI 
DOŚWIADCZENIE KONIECZNE 

Do małego warsztatu. Musi umieć czy­
tać rysunki techniczne. Musi mówić tro­
chę po angielsku. Minimum 45 gódzin 

Miejsce pracy w Wheeling. Ill. 
392-0110

NOWSZA FIRMA NARZĘDZIOWA.
LABORERS NEEDED

Exp. in steel industry, forklift driving 
helpful. Must speak English. S.W. 
side steel warehouse.

594-9200
Ask for Tom. Between 9 & 11 A.M. 
ZATRUDNIĘ kuśnierza z doświad­
czeniem  463-0545.

Modern Manufacturer Located Near 25th 
and Grand Ave. Needs A 

MAINTENANCE
MECHANIC

Individual must have previous experience maintaining and repairing 
manufacturing equipment. We offer a competitive starting wage plus 
excellent company paid benefits.

Apply or Call Personnel Dept.
455-8350

Metropolitan 
Circuits, Inc.

2706 EDGINGTON an equal opportunity employer m/f

Banking



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 22 LIPCA (JULY 22), 1981

Na posiedzeniu chicagoskiej Rady 
Szkolnej 24 czerwca br. podjęto posta­
nowienie, aby przenieść wszystkie do­
tychczasowe biurą administracji 
szkolnej oraz wszystkie magazyny i 
warsztaty naprawcze podlegające 
zarządowi Rady Szkolnej do jednego, 
centralnego pomieszczenia. Posunię­
cie to podyktowane zostało szczegól­
nie ze względu na możliwości poważ­
nych oszczędności. Dotychczas chica- 
goska Rada Szkolna wynajmowała 
dziesięć pięter w budynku znanym 
pod nazwą “Builders Building” przy 
228 N. La Salle, za które musiano 
płacić przeciętnie 2.8 min. doi. rocz­
nie. Niedawno, na skutek zmiany 
właścicieli budynku i przeprowadza­
nego remontu istnieje przypuszczenie, 
że czynsz zostałby podwyższony.

Rada Szkolna postanowiła więc wy-

CHA każdego roku musiało zapłacić 
za naprawy uszkodzonych wind w 
budynkach należących do kilku osie­
dli mieszkaniowych ponad 6 min doi. 
Najczęściej koszta te były dlatego tak 
olbrzymie, że płacono mechanikom- 
specjalistom za pracę wykonaną po­
nad normalnymi godzinami pracy. W 
nowym projekcie przewiduje się 
zatrudnienie sześciu mechaników, 
którzy zajmą się naprawą i utrzyma­
niem wind w osiedlu. Maden Park 
Homes przy 3750 S. Ellis i w Ida Ho­
mes przy 454 E. Pershing Rd. Będą

Z początkiem sierpnia CHA ma 
zamiar wprowadzić usprawnienia 
polegające na tym, że do naprawiania 
wind zatrudni własnych mechaników- 
specjalistów, zamiast jak dotychczas 
polegać na mechanikach przysyłanych 
przez firmę Westinghouse Elevator 
Inc.

na to, że nie zapewnia to utrzymania 
wymaganej równowagi rasowej.

Zdaniem ekspertów, propozycja 
Rady Szkolnej nie zawiera wyraźnych 
wskaźników pozwalających upewnić 
się, że desegregacja szkół chicago- 
skich będzie przeprowadzona.

Zaraz po ogłoszeniu opinii, prze­
wodniczący Rady Szkolnej Paul Vil­
lalobos zwołał konferencję prasową 
w czasie której stwierdził, że wiele 
doniesień związanych z raportem jest 
błędnych. Stwierdzenie to dotyczyło 
w szczególności rzekomego oświad­
czenia jednego z sędziów, że plan 
desegregacji szkół chicagoskich nie 
jest zgodny z założeniami konstytucji.

Villalobos oświadczył, iż opinia De­
partamentu Sprawiedliwości jest ra­
czej korzystna, a ewentualne braki 
można będzie uzupełnić i naprawić.

W najbliższych kilku tygodniach 
sędzia sądu federalnego Milton I. 
Shadur ogłosi swą decyzję w tej spra­
wie.

Mayor Byme, zapytana o zdanie 
w związku z opinią Dept. Sprawie­
dliwości nie chciała wyrazić defini­
tywnej opinii ale stwierdziła, że nadal 
wypowiada się za utrzymaniem szkół 
na terenie najbliższego sąsiedztwa 
dziecka, co jest równoznaczne z sprze­
ciwieniem się przymusowym przewo­
żeniom dzieci autobusami.

pracowników, którzy będą dawać 
znać o niebezpieczeństwie przez spe­
cjalne megafony zainstalowane na da­
chach samochodów. Prowadzone są 
starania, aby dotrzeć do wszystkich 
mieszkańców danej okolicy.

Zaostrzenie przepisów związanych 
z koniecznością powiadomienia o nie­
bezpieczeństwie mieszkańców wpro­
wadzone zostało przez rząd federalny 
zaraz po wypadku, jaki miał miejsce 
w elektrowni atomowej Three Mile 
Island, kilka lat temu.

się oni opiekowali 25 windami. Zatrud­
niona szóstka specjalistów podzielona 
będzie na ekipy dwójkowe, które pra­
cować będą we wszystkie dnie tygod­
nia.

Dyrektor wykonawczy CHA Andrew 
Mooney oświadczył, że po przeanali­
zowaniu pracy mechaników CHA bę­
dzie się starało zatrudnić kilku dodat­
kowych, tak, aby naprawa i opieka 
nad windami osiedli mieszkaniowych 
zależna była jedynie od administracji 
CHA. Zgodnie bowiem z przewidywa­
niami firmy ekspertów, którzy zasu­
gerowali tego rodzaju rozwiązanie w 
celu zaoszczędzenia sporych sum 
pieniędzy, CHA spodziewa się daleko 
idących oszczędności.

Mooney stwierdził również, że 
CHA będzie nadal zatrudniało spe­
cjalistów z firmy Westinghouse, którzy 
będą naprawiać pozostałe windy. W 
budynkach podlegających CHA jest 
417 wind. Firma ta zgodziła się na 
udostępnienie potrzebnych części 
zamiennych do naprawy wind przez 
mechaników CHA. Zatrudnieni zosta­
ną członkowie związku zawodowego 
pracowników wind: International 
Union of Elevator Construction Lokal 2.

“Eksperyment” będzie pod osobis­
tym nadzorem niedawno mianowane­
go na stanowisko nadzorcy wind w 
CHA Charlesa B. Clarke.

W czasie poniedziałkowej sesji Rady 
Miejskiej, poświęconej sprawom, 
transportu publicznego zarządzanego 
przez CTA, obok kwestii najważniej­
szej, to znaczy środków finansowych 
potrzebnych do kontynuowania obsługi 
autobusów i kolejek, omawiana była 
propozycja zgłoszona przez mayora 
Jane Byrne, reorganizacja systemu 
zarządzania tą agencją odpowiedzial­
ną za transport publiczny.

Radni zatwierdzili projekt powoła­
nia 13-osobowej Administrative Joint 
Commission stosunkiem głosów 33 do 
14 z tym, że w sprawie kompetencji 
Komisji dyskusja odbędzie się osobno 
na specjalnej sesji, naznaczonej na 
dzień 30 lipca. Przywódca większości, 
aiderman z wardy 34, Wilson Frost 
zapowiedział wnikliwą analizę propo­
nowanych uprawnień Komisji i wpro­
wadzenie pewnych zmian, jeżeli cho­
dzi o zakres jej obowiązków.

Przygotowany przez mayor Jane 
Byrne projekt przewiduje dokoopto­
wanie do 7-osobowej, istniejącej Rady 
CTA, sześciu nowych członków, mia­
nowanych przez mayora, ale zatwier­
dzonych przez Radę Miejską, którzy 
nie otrzymywaliby za swe fukcje 
wynagrodzenia — w przeciwieństwie 
do 7 członków obecnej Rady CTA — ale 
mieliby prawo oddania głosów za 
podejmowanymi uchwałami nawet, 
kiedy nie byliby obecni na obradach, 
czego nie mogą czynić członkowie 
obecnego zarządu.

budynku stanowym w Chicago, że po­
stanowił utrzymać przewidzianą su­
mę na pomoc dla lokalnych bibliotek.

W wielu działach administracji 
miejskiej zostaną wprowadzone do­
datkowe oszczędności, polegające na 
tym, że nie będzie się przyjmować 
do pracy pracowników na wolne po­
sady. Przewiduje się, że oszczędności 
te dojdą do ponad 7 miln. doi.

Gubernator wypowiedział się na 
temat propozycji mayora Byme w 
sprawie udzielenia pożyczki szko­
łom chicagoskim, aby w ten sposób 
zapewnić, że uczniowie rozpoczną 
naukę w terminie. Zdaniem Guber­
natora plan ten jest niewłaściwy, po­
nieważ Stan — udzielając pożyczki 
szkołom chicagoskim — będzie póź­
niej zmuszony iść na takie same stęp- 
stwa wszystkim innym okręgom 
szkolnym na terenie całego stanu. 
Wyraził również wątpliwość w to, czy 
zwoła nadzwyczajną sesję Legisla- 
tury w sprawie rozwiązania kryzysu 
finansowego chicagoskiego szkolnic­
twa.

Przewodniczący stanowego senatu, 
Philip Rock, komentując ostatnią de­
cyzję gubernatora, dotyczącą cięć bu­
dżetowych oświadczył, że sprawa za­
twierdzenia tej decyzji przez Legisla- 
turę w czasie sesji jesiennej, na pewno 
napotka na poważne trudności.

Ustawodawcy stanowi będą się bo­
wiem starali przywrócić pewne sumy 
pieniędzy wielu działom administra­
cji stanowej, szczególnie tym, które 
zajmują się udzielaniem pomocy lu­
dziom biednym.

Budżet stanowy przewiduje 200 
min. doi. jako rezerwę w razie wy­
datków, których nie zdołano przewi­
dzieć lub w wypadkach, kiedy wpływy 
z podatków nie osiągną przewidywa­
nych sum.

W myśl przepisów ustanowionych 
przez federalną agencję odpowie­
dzialną za energię atomową U.S. Neu- 
clear Regulatory commission, wszy- 
stke elektrownie atomowe zobowią­
zane są do końca bieżącego miesiąca 
zainstalować ostrzegający mieszkań­
ców okolicznych o ewentualnym nie­
bezpieczeństwie na terenie elektrowni. 
Przepisy wymagają, aby system a- 
larmowy ostrzegł mieszkańców o nie­
bezpieczeństwie na terenie elektrowni. 
Wymagania te dotyczą mieszkańców 
znajdujących się w promieniu 5 mil. 
od danej elektrowni.

Z informacji uzyskanych przez re­
porterów “Chicago Tribune” wynika, 
że wiele elektrowni nie będzie w sta­
nie wywiązać się z tych zobowiązań 
w wyznaczonym terminie. Dopiero 
teraz przystąpiono do opracowywania 
pdpowiednich planów. Przedstawiciel 
Commonwealth Edison oświadczył, że 
na terenie wszystkich czterech elek­
trowni w Illinois zostaną zainstalowa­
ne specjalne syreny ostrzegawcze. W 
wypadku jakiegoś niebezpieczeństwa, 
zasygnalizują one wiadomość o nim, 
okolicznym mieszkańcom.

Największą elektrownią atomową 
na terenie naszego stanu jest elektrow 
nia w Zion 111. Na jej terenach władze 
mają zamiar zainstalować syreny o 
zasięgu 10 mil. Ostrzegą one o nie­
bezpieczeństwie co najmniej 296,830 
osób mieszkających w jej sąsiedztwie. 
Na terenie elektrowni: Dresden, nie­
daleko Morris, Ill; Quad Cities, nie­
daleko Cordova, Ill i La Salle w mia­
steczku o tej samej nazwie, syreny 
ostrzegą mieszkańców w promieniu 
5 mil od elektrowni. Władze elektrow­
ni przewidują jeszcze dodatkowe 
środki ostrzegawcze, biorąc pod uwa­
gę fakt, że w wielu wypadkach, a 
szczególnie w okolicach, gdzie panuje 
stosunkowo duży hałas, glos syreny 
może nie dotrzeć lub być zagłuszony. 
Mają zamiar wysyła ć specjalne ekipy 

Syn Edmunda Kelly 
Stanie Przed Sądem

Syn superintendenta Dystryktu. 
Parków Edmunda Kelly, stanie przed 
sądem oskarżony o podawanie się 
za policjanta, nielegalne posiadanie 
broni i niewłaściwe zachowanie się.

Robert M. Kelly, lat 33, został aresz­
towany we wtorek w restauracji 
Fireplug.

korzystać pięć budynków, które otrzy­
mała w 1979 r. od władz federalnych. 
Budynki te znajdują się przy 1819 
West Pershing Rd.

Jedną z głównych zwolenniczek 
przeniesienia była obecny superinten­
dent szkolnictwa dr. Ruth Love. Stwier­
dziła ona, że skomasowanie wszyst­
kich biur administracyjnych, maga­
zynów i placówek usługowych pomoże 
nie tylko w zaoszczędzeniu sporej su­
my pieniędzy, ale ułatwi znacznie 
prace całej administracji.

W budynkach do których przeniosą 
się biura Rady poprzednio znajdowa­
ły się biura i magazyny Armii U.S. 
Trzeba będzie zrobić w nich remont, 
ale urządzenia, jakie tam już po­
przednio zainstalowano, są w dosko­
nałym stanie, tak, że koszta remontu 
nie będą zbyt duże. Obliczono, że 
spłacenie tych kosztów, które dojdą 
mniej więcej do 9.8 min. doi. potrwa 
jedynie kilka lat, a oszczędności przy­
niosą gospodarce szkół chicagoskich 
prawie 2.5 min. doi. w każdym roku.

Planuje się, że magazyny szkolne 
i warsztaty naprawcze, oraz drukar­
nia będą zajmować pierwsze cztery 
piętra budynków. Na wyższych pię­
trach znajdą pomieszczenia: stacja 
radiowa i telewizyjna oraz biura ad­
ministracyjne. Pracownicy będą mie­
li znacznie więcej przestrzeni, dużo 
światła.

Poinformowano, że przeprowadza­
nie już się rozpoczyna. Na pierwszy 
ogień pójdą magazyny szkolne, później 
inne wydziały usługowe, a na samym 
końcu, mniej więcej w maju następ­
nego roku zaczną się przeprowadzać 
biura administracyjne. Przeprowadz­
ka ma być ukończona do grudnia 
1982 r. Wtedy również wygasa umowa 
o wynajmowaniu budynku przy 228 N. 
LaSalle.

Postrzelono Policjanta
Nieznany osobnik postrzelił poli­

cjanta na przedmieściu Hickory Hills 
w momencie, gdy policjant chciał go 
aresztować. Później osobnik ten zbiegł, 
korzystając z chwilowej nieuwagi 
swej ofiary. Policjant Charles Forsyth 
przebywa w szpitalu, życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo. Poszukiwa­
nia sprawcy rany postrzałowej nie 
dały żadnych rezultatów.

Rozpoczął Się Proces 
Przeciw Członkowi FALN

We wtorek rozpoczął się proces 
przeciw przywódcy organizacji wy­
wrotowej FALN. Przystąpiono do 
wyboru Ławy Przysięgłych. Przed 
sądem stanie Oscar Lopez-Rivera, 
oskarżony o szereg aktów terrory­
stycznych.

Rivera odmówił przyjęcia adwokata 
obrony przysługującego mu, stwier­
dzając, że będzie się sam bronił.

Oświadczył również, iż w przeci­
wieństwie do swych towarzyszy, któ­
rzy stanęli przed sądem na początku 
bieżącego roku, będzie obecny na sali 
sądowej.

Przed budynkiem federalnym, w 
którym toczy się sprawa, zwolennicy 
FALN demonstrowali, domagając się 
uznania Rivery i jego towarzyszy za 
więźniów politycznych.

W Sprawie 
Wystawy Stanowej

Gubernator James Thompson pod­
pisał ustawę, na mocy której osoby, 
które zakupiły bilety na imprezy 
przewidziane w programie Wystawy 
Stanowej, jaka zawsze w początkach 
sierpnia odbywa się w Illinois, otrzy­
mają zwrot pieniędzy w wypadku od­
wołania imprezy-wystawy. Ustawa 
zacznie obowiązywać dopiero w cza­
sie przyszłorocznej Wystawy. W tym 
roku, jeżeli jakaś impreza zostanie 
odwołana, niestety nie przewiduje się 
zwrotu pieniędzy za zakupiony bilet. 

FRANKFURT, RFN. — Na zdjęciu moment przekazania przez 
gen. Willarda Warrena Scotta (P) dowództwa V Korpusu Armii 
Amerykańskiej stacjonowanego w Europie Zach. gen. Paulowi 
S. Williamsowi jr. (L). (UPI)

Strażak Oczyszczony 
z Zarzutu

Po roku zakończyła się sprawa 
strażaka Kennetha Cleetona, członka 
zarządu Związku Zawodowego Local 
2, którego zwolniono z pracy pod za­
rzutem, że nie spełnia warunku o ko­
nieczności zamieszkania na terenie 
Chicago.

Sprawa wyjaśniła się, kiedy stwier- 
dzono, że dom na przedmieściu, w 
Rolling Meadows, należy do mał­
żonki strażaka, Normy, która posta­
nowiła — po zaślubieniu Kennetha 
Cleetona — zatrzymać swój dom ze 
względu na syna, który w Rolling 
Meadows rozpoczął naukę w tamtej­
szej szkole. Cleeton natomiast za­
trzymał swoje mieszkanie w Chicago 
i ono było stałym miejscem jego za­
mieszkania. Cleeton pracuje w straży 
od lat 24.

Chicagoską Rada Szkolna 
Przygotowuje Się Do Przeprowadzki

Aresztowano Studenta 
Libańskiego

Władze aresztowały na lotnisku 
O’Hare 35-letniego studenta libań­
skiego Mohammeda A. Shabata, któ­
ry podejrzany jest o to, że zamor­
dował swego kolegę. Istnieją przy­
puszczenia, iż aresztowany związany 
jest z grupą ściśle współpracującą 
z libijskim liderem Moammar Kha- 
dafy.

Dochodzenia Przeciwko 
Mayor J. Byrne

Z urzędu generalnego prokuratora 
stanowego, Tyrone Fahnera, zażądano 
dokładnego rozliczenia się pani mayor 
Jane Byme z pieniędzy zebranych 
jako fundusz na prezenty gwiazdkowe 
dla ubogich, w okresie Bożego Naro­
dzenia w roku 1979. Chodzi o sumę 
$288,839 jaką, jak podała mayor, wy­
dano na drzewka i ich dekorację, które 
ustawiono w osiedlach dla rodzin o 
niskich dochodach.

Przepisy stanowe wymagają, aby 
fundusze zebrane na cele charyta­
tywne były wydane zgodnie z zapo­
wiedzią na co były zbierane. W tym 
wypadku fundusz zbierano na zakup 
żywności i odzieży, jako prezentów 
gwiazdkowych dla najbiedniejszych 
mieszkańców miasta.

Krajowy Dept. Sprawiedliwości 
Krytykuje Plan Desegregacji Szkół 

Przedłożony Przez Chicagoską Radę Szkolną
Federalny Departament Sprawie­

dliwości wydał opinię na temat planu 
desegregacji opracowanego przez 
chicagoską Radę Szkolną. Plan ten 
został opracowany na wiosnę, prze­
kazany sędziemu sądu federalnego, 
który po przeanalizowaniu go, może 
zatwierdzić lub polecić opracowanie 
innych metod dla uzyskania równo­
wagi rasowej w szkołach chicagoskich.

Opinia Departamentu Sprawiedli­
wości jest ważna, ponieważ w opar­
ciu o nią, sędzia zazwyczaj podejmuje 
decyzje.

W dokumencie składającym się z 
82 stron, Dept. Sprawiedliwości stwier­
dza, że plan ten nie jest dostateczny 
i ma dużo braków. Do najważniej­
szych należy zdaniem Departamentu 
brak odpowiednich metod, które za­
pewniłyby przenoszenie się uczniów 
ze szkół w których większość stanowią 
uczniowie biali.

Kwestionowana jest również górna 
granica określająca tzw. “szkołę zró- 
wnoważną rasowo,” tzn. chodzi tu o 
70%. Zwrócono uwagę na to, że w 
większości szkoły do których uczę­
szczali — jedynie uczniowie czarni, 
nadal pozostaną z tym samym skła­
dem uczniów.

Zakwestionowano “dobrowolne” 
przenoszenie się uczniów z jednej 
szkoły do drugiej, zwracając uwagę

Gubernator Thompson Wprowadza 
Dodatkowe Cięcia Budżetowe 

Dochodzące Do Sumy 368 Min Doi.
W poniedziałek gubernator James 

Thompson zadecydował o wprowa­
dzeniu dodatkowych, dosyć drastycz­
nych, cięć do proponowanego budżetu 
stanowego na bieżący rok fiskalny, 
który rozpoczął się z dniem 1 lipca. 
Decyzja Gubernatora związana jest 
bezpośrednio z propozycją budżetu, 
który został przeanalizowany i nieco 
zmieniony w Legislature Stanowej.

Gubernator sprzeciwia się bowiem 
wielu dodatkowym wydatkom, prze­
widzianym przez ustawodawców sta­
nowych, tłumacząc swą decyzję szcze­
gólnie trudną sytuacją finansową, 
w jakiej znajduje się stan. Guber­
nator zwrócił uwagę na zmniejszone 
wpływy z podatków stanowych oraz 
na to, że rząd federalny znacznie 
obniży swe dotacje na rzecz progra­
mów prowadzonych przez stan.

Dodatkowe cięcia budżetowe pro­
ponowane przez Gubernatora dojdą 
do sumy 368 min. dolarów. Ogólnie, 
można powiedzieć, że redukcje wy­
datków obejmą przeciętnie 4% pie­
niędzy, przeznaczonych na prowa­
dzenie poszczególnych działów gospo­
darki stanowej. Oto kilka szczegółów, 
dotyczących nowych zmian w budże­
cie:

Zmniejszenie wydatków o 244 min. 
doi. z funduszy tzw. ogólnych; 183 
min. doi. z funduszy przeznaczonych 
na pensje emerytalne dla pracowni­
ków stanowych. Pozostałe sumy 
związane są ze zmniejszeniem dotacji 
federalnych na szereg programów po­
mocy społecznej.

W ostatnich cięciach budżetowych 
zostały “oszczędzone” departamenty 
opieki nad umysłowo chorymi, oraz 
opieki nad dziećmi i rodzinami. Gu­
bernator Thompson powiedział rów­
nież dziennikarzom zebranym na kon­
ferencji prasowej w poniedziałek w

13 Osobowa Komisja 
Przejmie Zarząd CTA 

Rada Miejska Przedyskutuje Kompetencje 
Nowej Komisji Na Specjalnej Sesji

Administrative Joint Commission 
uprawnionaby była do podjęcia na 
nowo rozmów ze Związkami Zawodo­
wymi i zrewidowania obowiązującego 
obecnie kontraktu. Również zatierdzi- 
łaby każdy wydatek powyżej $5.000. 
Od Komisji zależeć będzie zatwierdze­
nie każdego przyjęcia i zwolnienia 
pracownika, a także rewizja siatki 
płac obowiązującej obecnie dla wyż­
szych urzędników i sprawdzenie ich 
kompetencji i przydatności zawodo­
wej. Zadaniem Komisji ma być usta­
lenie wysokości opłat pobieranych od 
pasażerów i decyzja w ustaleniu tras i 
częstotliwości kursowania wozów.

Projekt tych obowiązków został 
zatwierdzony przez Radę CTA i rów­
nież przyjęty przez RTA. Obecnie, jak 
powiedzieliśmy, przejrzy go, przed 
poddaniem do zatwierdzenia Rada 
Miejska na sesji w dniu 30 lipca.

W związku z propozycją wypuszcze­
nia przez miasto bondów wartości 
$140 miln., — ze sprzedaży których 
gotówka byłaby przekazana natych­
miast dla CTA — do czasu aż zaczną 
wpływać pierwsze pieniądze z nowych 
podatków, najwyżsi specjaliści finan­
sowi udali się w dniu wczorajszym 
do Nowego Yorku, aby załatwić gwa­
rancję na wysoką klasyfikację tych 
bondów.

Na rozmowy z przedstawicielami 
instytucji oceniających klasyfikację 
akcji — Moody’s Inverstors Service i 
Standard & Poor’s Corp. — pojechali: 
kontroler miejski Daniel J. Grim, 
dyrektor budżetowy F. Tim Witsman 
i radca Stanley J. Garber. Zadaniem 
ich jest przekonanie czynników, od 
których zależy klasyfikacja bondów, 
że wpływy z nowych podatków, któ­
rymi gwarantuje się pokrycie bondów, 
są absolutnie pewne.

Wypuszczenie bondów jest koniecz­
ne, bowiem system wpływów z no­
wych podatków jest tak skomplikowa­
ny, że stałe dochody i regularność 
wpłat będzie osiągalna dopiero po 
roku. Do tego więc czasu trzeba zdo­
być gotówkę dla zapewnienia funkcjo­
nowania transportu publicznego w 
mieście.

CHA Postara Się Naprawiać 
Windy We Własnym Zakresie

Administracja CHA, w ramach 
wprowadzenia nowych, udoskonalo­
nych metod gospodarki w budynkach 
mieszkalnych znajdujących się pod 
jej zarządem, rozpoczęła nowy pro­
gram napraw wind. Jak wiadomo z 
poprzednich doiJesień, CHA zostało 
poważnie skrytykowane za swą 
dotychczasową gospodarkę i polecono, 
aby postarało się o wprowadzenie 
szeregu istotnych oszczędności.

W czwartek, w ubiegłym tygodniu, 
do udającej się do pracy 23-letniej Jo 
Annę Barkauskas, z przejeżdżającego 
samochodu oddano strzały. Dwie kule 
trafiły kobietę w plecy, jedna z nich 
uszkodziła wątrobę. Barkauskas 
zmarła z odniesionych ran. Wypadek 
miał miejsce w przejściu między 
domami przy 42-ej ul. i Western Ave.

Dochodzenie prowadzone przez de­
tektywów z chicagoskiego wydziału 
policji skoncentrowało się na osobie 
męża zabitej, Edwarda Barkauskasa, 
25. Znajomi zeznali, że pożycie między 
małżonkami układało się źle i Jo Annę 
mówiła koleżankom w pracy, że pos­
tanowiła porozmawiać z adwokatem 
na temat rozwodu. Ponadto stwier­
dzono, że krótko przed zabójstwem 
Edward Barkauskas podpisał polisę 
ubezpieczeniową na życie swej mał­
żonki. W wyniku intensywnego śledz­
twa stwierdzono, że Edward Barkaus­
kas najął płatnego mordercę w celu 
pozbycia się żony. Za zabicie jej obie­
cał wypłacenie sumy $10.000, po ska­
sowaniu premii z ubezpieczenia za jej 
życie.

Do wykonania zbrodni wynajął Jo-

Elektrownie Atomowe Mają Ostrzec 
Mieszkańców o Niebezpieczeństwie

Mąż i Trzej Wynajęci Mordercy 
Oskarżeni o Spisek i Zabójstwo 

sepha Beringera, 20, który do pomocy 
w wykonaniu zadania wziął swego 
18-letniego brata Kennetha i Jamesa 
Galasona, 18. W przeddzień zaplano­
wanego morderstwa skradli oni samo­
chód, którym rano udali się na skrzy­
żowanie 42-ej ul. i Western Ave., gdzie 
jak wiedzieli z relacji męża ofiary, 
rano będzie ona przechodziła tędy do 
pracy. Joseph Beringer został zatrzy­
many najpóźniej, kiedy usiłował dos­
tać się do stacji autobusowej Grey- 
hound’a aby pojechać do rodziny w 
Ohio, skąd plnowal ucieczkę do Po­
łudniowej Ameryki.

W poniedziałek cała czwórka zbrod­
niarzy została postawiona w stan for­
malnego oskarżenia o planowanie 
zabójstwa, nielegalnie użycie broni i 
dokonanie morderstwa.

W czasie przesłuchania przed sę­
dzią Josephem J. Urso, oskarżyciel 
publiczny stwierdził, że Joseph Bem- 
ger, w czasie popełnienia morderstwa, 
przebywał pod nadzorem sądowym za 
wcześniejse dokonanie kradzieży. 
Sędzia nakazał zatrzymanie go w 
areszcie bez prawa złożenia kaucji. 
Rozprawę wyznaczono na 7 września.


